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tuszy” żydowstwa. 


j“ 


Pa nagonce na rabina Wise'go. 


Ds 
z bez żadnego wrażenia przeszły 
prasę polską wiadomości o wystąpie- 
di +. A Nowego Jorku, Wise, i o tem, 
góle "szą nastąpiło. Pisma lewicowe wo- 
"ELemilczaty te wypadki, prawicowe 
7 ity się do podania przebiegu 
one, alicia, nie wyciągając stąd żadnych 
nsekweneyj, 
Eaa H wypadek z rabinem Wise 
Eg! w pełni na to, by się nim zająć. 
d p'em rzadką ilustracją prawdziwej 
»Aszy żydowstwa*, 
abin nowojorski powiedział publieznie, 
me vi „winni poznać naukę najwięk- 
~.  MĄGAR żydowskiego". Wprawdzie 
aiia, A msy nuowano mu jeszcze słowa: 
* at "o poznać i przyjąć naukę... *, — 
> ma jednak wynikłej stąd burzy w obo- 
isa owskim, Wise zaprzeczył, by o przy- 
A , hrześcijaństwa przez żydów mówił. 
GRE i to oględne, umiarkowane ode- 
AE Się Wise'go a chrześcijaństwie spot- 
Ws a: z gwałtowną opozycją żydów ca- 
milow. p przedewszystkiem zaś — „zasy- 
anych * liberalnych, bogatych, bur- 
Mych żydów amerykańskich, Raziło 
JeSzcze nazwanie Chrystusa „najwięk- 
Szym mędrcem żydowskim“, — oburzył ich 
ada 7 i skromny akt uznania wznio- 
zystjanizmu, na który sobie pozwo- 


rabin nowojorski wi 
si paue i Przemówiła „naga du- 
nawiść Izraela do Chrystusa 
Sku i 
BA EF ję ze MI A ik, 
3 X rar 50 pozbawior 
A Funduszu palestwsłjm aaa 
a> syjonistyczną potępiła, — że sę 
mied: ; 
hah zynarodowych wielkości Żydowstwa 
Es = o taklesame wyroki przeciw Wi. 
W Wreszcie i rabin sam „uznał swój 
aż Podany w dziennikach wyjątek ze 
a J mowy ogłosi} jako sfałszowany to 
$rucie rzeczy należy uznać 
Prawie odwolanie wygłoszonero 
Gdyby się t s 
wać y Się to było stało w 


które prowadzi 
G wal 
Owstwa, n, alkę z 


prz 
nių 


za formalne 
poglądu. 
społeczeń- 
zalewem ży- 
p. w Polsee, możnaby było 
ai żydów Przeciw. rabinowi wy- 
Pes Psychologją walki į uważąć je 
s WRego rodzaju akt 
66z dzieje si 
eństwje, 
współżyję, —, 
dom Pozwoliło 


e możną wiec 
kach wystąpienia żydów pr. 
chologją walki, a jako jed 
paahi — zadawniona 
o chrześcijaństwa 


yne wyjaśnienie 


ania zresztą nadrabin 
uk, który w dyskusji nad 
Bo oświadczył: „Żydzi, jako 
ystery monoteizmu, potępiają 
a, Sympatyzującego lub odno- 
ai neutralnie do relieji nie uznają- 
Pgo zasadniczego dogmatu, 
wa ga, głupie oskarżenie chrześcijań. 
tylko o pa teizm, mogące znaleźć wiarę 
piges Uemnych „masach żydowstwa, czer- 
Eo całe religijne wykształcenie z naj. 
Oswa ze! księgi na świecie, z talmudu. 
nsa = Kuka jest ważne z innego 
ciowy Ra ste bowiem dosadnie uczu. 
AT a żydowstwa do Świata chrze. 
Wz ego i zarazem wyjaśnia przyczyny 
BE ua ną Wise'go z powodu jego tak 
Ccleż umiarkowanego  odezwania się 
© Chrystusie! 


Ydowi — stwierdza Kuk — nie wolno 


Sprawą Wise‘ 
Szerzyciele cz 
Żdego Żyd 
o się 


nie tylko sympatyzować z chrześcijaństwem, 
ale nie wolno mu być nawet neutralnym 
względem niego! Oto jest źródło walki o wy- 
stąpienie Wise'go!l Oto jest także wyjaśnie- 
nie najgłębszej ukrytej sprężyny kierującej 
życiem i akcją międzynarodowego żydow- 
stwa. Niema innej, jest tylka ta jedna na- 
czelna siła, która ożywia żydowstwo — 
nienawiść do Chrystusa! 

Niemojewski w swojej książce o „Duszy 
żydowskiej* zastanawia się nad pytaniem, 
czy ta dusza jest pojęciem złożonem,. czy 
prostem! Są tacy, którzy w niej rozróżniają 
kilka tendencyj nawzajem się sobie sprze- 
ciwiających (wybitny udział żydów w ru 
chach rewolucyjnych i równoczesna z tem 
reakcja sfer kapitalistycznych u żydów, — 
głębokie przywiązanie do religji i zara”em 
kierowanie międzynarodowym  ateizmem 
i masonerją — i t. d.). Pogląd błędny! Naj- 
większe różnice polityczno-społeczne, od 


P. Piłsudski przeciwk 
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których nie jest wolny żaden naród i które 
muszą występować także u żydów, srro- 
wadza zawsze do wspólnego mianownika 
jedna idea — walki z chrześcijaństwem. 
Dusza żydowska nie jest zjawiskiem złożo. 
mem! „Zasymilowany* p, Aszkenaze może 
sobie być w najlepszych stosunkach z na- 
szą lewicą; gdy jednak przyjdzie święto 
„Jom Kipur*, zapomni o asymilacji, i pój- 
dzie z masą żydowstwa., wytrząsać grzechy 
nad wodą. Może sobie Łeon Bhim kierować 
francuskim socjalizmem, a Bernstein two- 
rzyć ruch rewizjonistyczny w socjalizmie 
niemieckim, kiedy się jednak znajdą w gro- 
nie żydowskiem, i jeden i drugi oświadczą, 
że są w gruncie rzeczy — syjonistami. Mo- 
że Zinowjew-Apfelbaum wołać, że jego co- 
ləm jest wywołanie rewolucji socjalnej pro- 
lestarjatu, w prawdziwem jednak świetle 
stanie wówczas dopiero, gdy wzniesie pom- 
nik na cześć — Iskarjoty! 

Ro modlitwa prawowiernego żyda brzmi: 
„Dziękuję ci, Boże, żeś mnie nie stworzył 
kobietą i — gojem*, Ww. Z 

AVE 


o prem. Skrzyńskiemu. 


WŁADZACH WOJSKOWYCH. 


PTZ 


odwieczną nie. | 
tł ś ! 


P. Piłsudski ogłasza w warszawskim „Ku- Wynikałoby z tego listu, że rząd obecny 
rjerze Porannym“ list następujący: zrobił p. Piłsudskienu nową jakąś krzywdę. 

„W piśmie Pońskiem, jak i prawdopo- | Otóż trzeba stwierdzić, ¢o następuje: 
dobmie w innych pismach, został umieszcze - , 
ny komunikat P. A. T. o tem. jak „obok Pretensje da całego świata. 
innych spraw bieżących“ Komitet politycz- 
ny „postanowił, ażeby pam prezes Rady mi- 
mistrów zwrócił się do pana marszałka Sej: 
mu z prośhą o przyspieszenie prac nad pro- 
jektem nstawy © najwyższych władzach 
wajskowych*, Według tego komunikatu de- 
cyzja taka jest w związku z pytaniem jed- 
nego z pp. Ministrów, zgłoszonem 40 pana 
prezesa ministrów w sprawie „ewentualnego 
powrotu do służby czynnej marszałka Pił- 
sudskiego”. r" 

Wobec powyższej urzędowej enumejaeji 
spieszę z publicznem wyjaśnieniem, gdyż 
jestem już z mnóstwa stron nagabywamy 
pytaniami o mój „zmienżomy stosunek" da 
ustawy o naczelnych władzach ' wojsko- 
wych. Specjalnie przykre są pytania wielu 
moich kolegów z wojska, z którymi spędzi- 
łem tyle czasu we wspólnej słożbie na woj- 
nie. Wielu wydać sie bowiem może. że tra- 
ktowano ze mną osobiście przedtem, zanim 
na Komitecie nalitycznym radzono nad pe 
wrotem moim do służby czynnej na pof- 
stawie zgody mej na ustawę © najwyższych 
władzach wojskowych. 

Nie mogę więc nie zaznaczyć że powy- 
żej wspomniany komunikat nie wspólnego 


nale jego nafłepszy przyjaciej i sąsiad ze Sule- 
jówka, minister Moraczewski, a ministrowie 
koalicyjni byli interpelaeją p. Moraczewskiego 
zaskoczeni, Jeśli p. Moraczewski uczynił to 
wbrew woli p, Piłsudskiego, to niech p. Pi- 
sudski ma o to pretensje do swego przyjaciela, 
a nie do kogo innego. 

2) Nikt z rządu nie insynuował p, Piłsud- 
skiemu, jakoby zmienił swój stosunek do prů- 
jektu ustawy - o władzach wojskowych. Że 
p. Piłsudski był o to „tagabywany* przez 
swoieh przyjaciół, o te niech ma pretonsję 
do swoich przyjaciół, a nie do rządu. 

8) Że wielu przyjaciołom p. Piłsudskiego 
„wydawać się mogło”, iż traktowane z nim 
osobiście, „zanim radzono na komitecie poli- 
tycznym o jego powrocie do służby czynnej”, 
ty jest tylko przywidzenie p. Piłsudskiego, 
albowiem o powrocie p. Piłsudskiego Komitet 
polityczny nie radził, a tylko był w kłopocie, 
jak załatwić interpelację p. Moraczewskiego... 


4) Cały list p. Piłsudskiego ma na celu 
jedynie przypomnienie rządwwi, że m, Piłsud- 
ski, istnieje i że go trzeba powołać do wojska, 
ze mną nie ma, że nie zmieniłem w niczem |ala że przedtem trzeba Zmienić projekt usta- 
swego zdania co do ustawy © naczelnych | wy o władzach wojskowych, bo om, Piłsudski, 
władzach wojskowych. Uważam tę ustawę | ną ten projekt się nie godzi. Wobec tego przy- 
dziś, jak 1 dawniej, za niecną robote, szko- | pominamy, że sejmowa Komisja wojskowa 
dliwą nie dla woiska jedynie, ale i dla pań- | uchwaliła ten projekt jednogłośnią mime bra- 
stwa, w stosunku zaś do mnie osobiście 2a | py zgody p. Piłsudskiego, którego pumysły, 
wyraźny sposóh powiedzenia, że marszałek | znajdujące się w rażącej sprzeczności z konsiy- 
Piłsudski nie wejdzie do woiska nigdy na- tucją, zostały przez wszystkie stronnictwa sej- 
wet przy nafwiekszem zagrożeniu istnienia | mowe słusznie zignerowane. 
samego naństwa. Uważamy za wykluczone, by Sejm dla wi- 

Wynika to jasno ze wszystkieh moich |dzimisię p. Piłsudskiego naruszał konstytucję 
powiedzeń publicznych i oficjalnych w Sto- |; uchwala} taką ustawę, która tworząc urząd 
„unku do ustawy o naczelnych włazach | (gen. inspektora) w wojsku niezależny od Sej. 
woskowych. jak do jej autora. p. Sikorskie- | mu i ministra wojny, byłaby dziwolągiem 
go. Nadto nie mogę nie wyrazić swego zdzi- |prawnym w Europie, a do naszej armji Wno- 
wienia, że pan nrezes Rady ministrów. po |siłaby dwugłowość, to znaczy chaos. 


3) . ` A sz f. a ad A ” h, 
mimo moich ostrzeżeń, aż nadto wyraźnyc! Kończy atakiem na Premiera. 


wypowiedzianych przy początku ubiegłego 
kryzysu i ostrzeżeń w obeeności pana pre- 5) Końcowy ustęp listu zawierą ostry atak 
zesą Rady ministrów przy składaniu panu | ną premjera Skrzyńskiago, zarzucając mu ppan- 
Prezydentowi Rzeczyposnolitej mego dm- |dej polityczny“ osobą Piłsudskiego, Atak to 
giego oświadczenia, podał, bez porozumie | bezzasadny, nieprzyzwoity 1 _niepolityczny, 
nia się ze mną, moją osohe na to. co nazwa- gdyż premjer chce Piłsudskiemu powrót da 

armji ułatwić. Dowodzi on jednak, że w obec- 


łem przy nim „handlem nolitycznym mar- 
szałkiam Józefem Piłsudskim". nem stadjum swej chorobliwej zgryźliwości 


Jest to jaszeze jeden obiaw aea E 
i obyczałów w Polsce, co do których mogę 
powiedzieć tylko to. że gdy się kto skarży 
na złą konstytucię u mas, to śmiało doda- 
wać może, Że jeszcza ze złą konstytucja 
wytrzymać można. ale złych i znacznie gór- 
szych, niż młą konstytneła, obvczetów i zwv. 
czajów politycznych załste wytrzymać nie- 


podchna*, 1 powiedzialnem stanowisku! 
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Konferencja w sprawie odrodzenia gos;0darczego państwa, 


Warszawa. (Telef, wł.) W środę okoła g. 3 


popol. odbyła się w gabineeis marszałka kon- 
ferencja, w której wzięli udział przedstawiciele 
stromnietw wehodzących w skład koalicji a 
| mianowicie posłowie: Głąbiński (Z. L. N.), Hao- 


| leksa (Ch. D., Dębski (P. S. L., Barlicki 
|(P. P. 8.), Żuławski (P. P. S.), oraz Popiel 
(N. P. R.). 


Na konferencji premier Skrzyński w dłuż- 
szem przemówieniu, trwającem blisko godzinę, 
uzasadniał potrzebę ustalenia planu gospodar- 
czego państwa. Opracowany plan ma być po- 
wierzony rzeczoznawcom, nie tylko polskim, 
ale i zagranicznym. Jednocześnie mieliby bwć 
zaproszei fachowi doradcy do reformy admini- 
stracji, obrenie się przygotowniacej. W dy- 
skusji nad przemówieniem premiera zabierali 
głos posłowie: Głąbiński, Dębski i Barlicki, Rə- 
prezentamci wszystkich stronnictw, w zasadzie 
akceptowali plan przedstawiony przez pre- 
miera. 


a 9 |) j » ć ©) . 
| Ofie'a'ny komunikat w szrawie pożyczki. 
Wiadomości o sfinalizowaniu pożyczki amery- 
kańskiej bezpodstawnie, 

Warszawa. (Telef, wł.) Z kół zbliżonych da 
ministerstwa skarbu kumunikują w sprawie po- 


życzki amerykańskiej, co następuje: Wobec 
obiegających prasę, a niezem nienzasadnionych 
pogłosek, o jakoby już osiągniętych rezulta- 
tach rokowań z Bankers Trustem, koła miaro- 
dajna stwierdzają, iż wiadortości te nie są na 
niczem oparte. Delegacja Bankers Trustu 
1 Amerie. Tabacco Comp. zajmie się snrawą 
badań technicznych, dotyczących obecnego 
stanu i przyszłości rozwojowej naszego Mono 
poiu tytoniowego. Jeżeli i o ile poglądy eks- 
pertów naszych į amerykańskich zostaną uzgo- 
dnione, wtedy może byś doniero mowa o ja. 
kiehkolwiek oneraciach finansowych w związku 
z mononoiem tytonłowym, 

Z góry można powiedzieć, że wszelkie wia- 
domości. jakie mosłyby sie ukazać na ten te- 
mat, winny być traktowane jako nieprawe 
dziwe, 


PROF. KEMMERER PRZEŚLE SWOJE 
WNIOSKI RZĄDOWI POLSKIEMU. 


Warszawa. (Telef. wl). Pref. Kemmerer y- 
jeżdżając z Polski. nie nezostawif żadnych ďor- 
miułowasych Opłuji, Natom'ast na podr awie 
przeprowadzonych badań, Opracuje odnov ednie 
wnioski w Ameryce i stamtąd prześle 3 rzą. 
dowi polskiemu, 


Min. Żeligowski za skróceniem służby wojs owej. 


Warszawa. (Telaf. wł.) Na posiedzeniu sej- 
mowej komisji wojskowej, podczas debat nai 
skróceniem czasu służby wojskowej (wniosek 
PPS), zabrał głos min. Żeligowski, który zwró- 
cil uwagę, że po każdej wielkiej wojnie rozle- 


szkolenia koszarowęgo na połowy. 

W tym kierunku minister swój punkt wi- 
dzenia obszerniej uzasadniał i zaznaczył, że 
obecnie nis możemy trzymać pod bronią tej 
ilości wojska, trzeba przeto conajmniej 70.000 
poborowych z każdego rocznika wogóle nie 
powoływać. 

Minister jeet zasadniczo za skróceniem cza- 
su służby w wojsku, przezco możemy osią. 
gnąć to że do wojska będzinmy mogli oddać 
cały kontyngent rekruta. Obecnie wszakże 
przejście na krótszą Służbę wojskową wskutek 
zbyt małej liczby zawodowych oficerów, nie 
jest możliwe, Musimy wszystkich zawodowych 
oficerów przenieść do linji. musimy uzyskać 
terany ćwiczeń w Obecnych ołkozach korpuś- 
nych, które zresztą nie wszystkie korpusy po- 
siadają. 

W związku m reformą rolną, należy dla 


Echa procesu Ste 


Warszawa. (PAT.). Na wczorajszem posie- 
dzeniu Senatu marszałek zawiadomił, że sen. 
Smólski zrzekł się mandatu, Dalej sen. Adel. 
man (Ch. D.) referował nstawę o uprawnieniach 
Rady Ministrów do zmieniania wysokości kar 
za zwłokę od zaległości w podatkach bezpośre- 
dnich, Mowca w imieniu okmisji — wniósł o 
Odrzucenie tej ustawy, jako niemającej celu, 
gdyż cyfra zaległych podatków wynosiła w ro- 
ku 1925 tyłkó 70 milj. zł, w poprzednim zaś 
roku była ta kwotą cokolwiek większa, co zda- 
niem mówcy przy obecnym przesiłeniu gospo- 
darczem uważać można za dobry wynik. Wice- 
minister skarbu Markowski imieniem rządu u- 
stawę podtrzymywał, mimo to jednak Izba 
w głosowaniu całą ustawę odrzuciła. | 

Po referacie sen. Rotterstreicha przyjęto | 
ustawę o przedłużeniu praw miasta Twowa 


Interpelacja w sprawie rzekomych nadużyć 


Nie moża jednak na tem cierpieć wyszkolenie i gotowość bojowa arm 


nych, nawet dla pułków i garnizółów. 

Dla przeprowadzenia całkowitej reformy 
wyszkolenia będzie potrzeha kilku lat, do 
ustawowego zaś skrócenia czasu służby będzie 
można przystąpić po 2 latach, 

Pos, Malinowski (PPS) zwraca uwagę n3 
komieczność tępienia nadużyć, a pos. Załuska 
(Zw. Lud.-Nar.) zgłosił wniosek, aby komisja 


2 komisii administracyfnei, 


Warszawa, (Telef. wł). Na posiedzeniu ko« 
misji administracyjnej przyjęto projekt ustawy 
e jezyku urzędowym i opłatach w urzędach 
stanu cywilnego, Opłaty administracyjne usta- 
lono ua 2 z}, wyciągi metrykalne na 50 gr. 

Komisją przychyliła się do rezolucji, way 
wającej rząd do złożeni» na najbliższem posia 
dzeniu komisji sprawozdania z  działalnośą 
polskiej Dyrekejł Wzalemnych Uheznieczeń. 

Warszawa, (Telef. wł). Na środowem posia 
dzeniu Rady Min'strów rozpatrywano wniosek 
o pozwolenie ludności, zamieszkującej pas gra- 
niezny, na przesiedlenie się do Rosji sowiec- 
kiej. co było dotad zabronione. 

Nadto rozpatrywano wniosek ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie uiednostalnie- 


A chodzi o ustawę © władzach wojsk. | vojska pozyskać tereny dla ćwiczeń dywizyj- nią administracji pierwszej i drugiej instancji, 


igera w Senacie. 


Iwoskich władz śledczych, 


i Krakowa do pobierania podatków SpoŻywe 
czych, z tą jednak zmianą, że przedłuża się 
nie na 3 miesiące, lecz na 6, to jest do 30 
czerwca b. r. Następnie ustalono zapowiedzia- 
ne zmiany w ustawie o pobieraniu podatków 
w naturze zbożem 1 węglam, Oraz o prawie 
prywatnem międzynarodowem i prawie prywat. 
rem międzydzielnieowem. Następnie sen. Kali. 
nowski zgłosił wniosek w sprawie nadmiernych 
kosztów budowy grobowca Nieznanego ot. 
nierzą a sen. Krzyżanowski wniósł interpelację 
pcdpisaną przez członków Partji Pracy, Koła 
żydowskiego, P. P. 8. i Wyzwolenia w sprawie 
nadużyć insp. Łukomakiego, prok, Maliny, se. 
dziego Rutka 1 aplikanta Piotrowskiego 
w związku z procesem Steigerą we Lwowie 

Na tem posiedzenie zakończono, i 


WRAŻENIE LISTU W KOŁACH POLITYCZ. 
Warszawa, (Telef. wł.) W prasie warszaw- 


p. Piłsudski nie może już spółpracować z żad-|skiej pomierającej koncepcję powrotu marsz. 
nym ministrem, nawet jemu życzliwym. Obra- | Piłsudskiego do wojska, pojawiły się pogłoski 
ził po kolei niemal wszystkieb wybitnych ge-|g rzekomej interwencji w tej sprawie marsz. 
nerałów, obraził wichi ministrów, a teraz twier- | Rataja, którym marsz. Rataj kategorycznie za- 
dzi, że zwyczajów p. Skrzyńskiego znieść nie | przeczył, Także te same koła rozpuszczają wią- 
można. Można sobie wyobrazić, jakie trudno- | domość o rzekomej dymisji min. Moraczew- 
ści, przykrości i konflikty miałby rząd z p. Pił- | skiego, wobec upadku jego koncencji wysunię- 
audskim, gdyby się ten znalazł w, amj na Od-|tej na Radzie ministrów, Sfery kierownicze 


P. P. S. tym pogłoskom zaprzeczyły, 


W kołach 
wołał 
go, atakująey premjera Skrzyńskiego i dający 
premierowi lekcję postępowania w stosunku do 
marsz. Piłsudskiego. Pam premier musiał byś 
hardzo poruszony. 


h politycznych duże wrażenie wy- 
ostatni ustęp listu marszałka Pilsudskis- 


Warszawa. (Telef. wł.) Projektowane od 
dłuższego czasu założenie Izby handlowej pol- 
sko-sowieekiej, wchodzi obeenie w stadium reg- 


| zacji Otwarcie nastąpi 20 b, m. w Warsza. 


wie, 


we. A 


- dakie oszezędnoś 


34 punktów posła Liepermana, — Kosztowna 
ina zredukować, —- Co możnaby mieć 


ielu fachowców i niefachowców w ostat- 
nim czasie zabiera głos w prasie w prawie 
"zmniejszenia wydatków na wojsko, proponując 
łe czy inne środki, prowadzące do oszczędno- 
Bei boz uszczerbku dla zdolności cbronnej pań 
stwa. - 
Najdalej idącemi wnioskami są wnioski P. 
P. S., reforowane w. Sejmowej Komisji Wojsko- 
waj przez posła Dra Liebermana, domagające 
się skrócenia czasu służby wojskowej.do 1 roku 
i zmniejszenia kontyngentu rekruta, co zdaniem 
posla Liebermana, ma dać wielkie oszczędno- 
ści, Oczywiście kwestja ta podiega i jest przed- 
mictem szerokiej dyskusji w Komisji Wojsko- 
w8j. Pozatem poseł Lieberman w czasie refera- 
tu poruszył 14 punktów, dotyczących dziedzi- 
ny administrowania armją, 

Osobiście na poruszone przezeń 14 punktów 
mogę się zgodzić, do których można jeszcze 
tyleż dodać, natomiast z wnioskami jego, do- 
tyczęceraj skrócenia czasu służby, orąz zmniej- 
szenia kontyngentu rekruta, zgodziłyym się tyl- 
ko pod jednym warunkiem, a mianowicie, jeżeli, 
nis bacząc na pacyfistyczne tendencje i prądy, 
jakie ogarnęły w ostatnich czasach niemal 
wszystkie demokracje całego Świata, P. P, S. 
z posłem Liebermanem na czele da reainą gwa. 
TanCję, że te same postulaty najpierw będą zre 
alizowane przez naszych sąsiadów z Zachodu 
i Wschodu. Również nie zgodziłbym się zredu- 
kować ani jednego linjowego oficera i szerego 
wego, albowiem mamy zbyt szczupłe kadry 
żeby na to sobie pozwolić, natomiaat w admi. 
nisttacji armji jest nadzwyczajnie obszerne po- 
le do działania, tam należy przeprowadzić jak- 
najdalej posuniętą reorganizację przez zmniej- 
szenie zbędnych urzędów, instytusyj i stano 
wisk, rozszerzenie kompetencji niższych înstan 
cyj we wszystkich zakresach. 

Czy to normalnem jest w naszych warun- 
kach, żeby w dziesięciu departamertach M. S. 
Wołsz. i w Sztabie Generalnym zatrudniano 
1.099 oficerów, nie licząc personalu pomocni 
ezego, składającego się ze znacznej liczby ofi. 
cerów przyskomenderowanych, ze stałych i przy- 
Komenderowanych szeregowych kantelaryinych, 
stenotypistek j urzędników kontraktowych? 

A czy nie zawiele mamy Departamentów? 
Czy konieczna jest taka ilość D. O. K.? Czy 
konieczne I* niezbedne są Generalne Inspektora- 
ty Broni ze sztabami? Czy konieczne jest odrę- 
bre sądownictwo i więziennictwo wojskowe? 
Czy konieczna jest Wojskową Kontrola Gene- 
raina, te t. zw. „Oczy i uszy“ ministra spraw 
wojskowych, które, powiedzmy sobie szczerze 
dotychczas  jaknajmniej widziały i słyszały. 
wówezas, kiedy posiadamy Najwyższą lzbe 
Kontroli Państwa, organ niezależny, przy któ- 
rej możną z większym pożytkiem, a z mniej. 
gzyrmi kilkakrotnie wydatkami, stworzyć spe- 
cjalny wydział wojskowy dla kontroli przed- 
wstępnej i faktycznej całokształtu gospodarki 
wojskowej, co zresztą miało ł ma miejsce we 
wszystkich innych państwach? Czy możemy s0- 
bie pozwalać na utrzymywanie tak kogztownej 
marynarki wojennej, p w społeczeń- 
stwie żartobliwie, lecz nie bez ironji „Śródlą. 
dową*? 

Możliwe, że zbyt powierzchownie traktuję 
powyższe zagadnienia, lecz nieraz zastanawiam 
sig nad pytaniem: czem wytłomaczyć, że ani 
jeden z dotychczasowych miuistrów spraw woj- 
sikowych nie wniósł do Sejmu projektu ustawy 
6 eiatuch czyli stanach armji na czas pokoju, 
a poprzestawano na etatach, tworzonych podezaa 
wojny na podstawie dekretów b. Naczelnego j 
Wodza, oraz tworzono nowe etaty na podata- 
wie późniejszych rozkazów ministrów spraw 
wojsk, nie bacząc na niejednokrotne domaga- 
nią mię ze strony posłów, członków Komisji 
Wojskowej, takiej ustawy: | 

Otóż ta dziedzina, czyli aparat administro- 
wania armją nawet i dla członków Komisji 
Wojskowej, był, terenem niedostępnyu, zasłó- 
ciętym tajemnicą organizacyjną; całą sprawę 
zazwyczaj traktowano jako tajną, matomiast 
dostutecznem było nabyć w księgarni „Rocz. 


mie kom 


Rozrost historiografii polskiej 
Wrażenia z poznańskiego Zjazdu historyków 
polskich, 


(It) Bardzo ważnej a delikatnej sprawy do- 
tyczył referat prof. Waet. Sobieskiego „Zagad- 
nienia Kościuszkowskie", Rzecz jest w związku 
z pracami prof. uniw, poznańskiego, Adama 
Skałkowskiego, który w kilku rozprawach 
i artykułach naukowych, a ostatnio w broszur 
rze popularnej „Kościuszko w Świetle now- 
szych badań, zajął wobec postaci Naczelnika 
stanowisko już nie krytyczne, ale wprost nie- 
chętne. Twierdzenia tegoż autora były tak ra- 
Żące, że nawet ministerstwo i kuratorja szkol- 
ne musiały zabronić pomieszczania wspomnia- 
nej broszury w bibljotekach, przeznaczonych 
dla młodzieży. Prof. Sobieski w sposób nauko- 
wy wykazał Skałkowskiemu hłędy w metodzie 
naukowej, które doprowadziły go do tak jed- 
nostronnych, a, niesprawiedliwych wniosków. 
a nadto skomstatował, że brak nam jeszeze bat- 
dzo wielu aktów i dokumentów, odnoszących 
się do Kościuszki, które tedy komiecznie ze- 
brać i wydać należy. 

Inni referenci, jak prot. Jan Dąbrowski, 
dyr. Fr. Papóe, dyr. A. Czołowski, K. Socha- 
niewicz, prof. E. Modelski i O, Górka. wyka- 
zywadi, jak wiele jest jeszcze do zrobienia tak 
na polu badań nad naszemi ziemiami kresowe- 
mi, p j dziejów Śląska, Pomorza, Rusi i Litwy. 
tudzież narodów, które z nami znajdują się. 


lub znajdowały w ciągłej styczności, jak Ru- 


ci w armii są możliwe? 


adaministtacja wojskowa, — Jakie urzędy mö 
zamiast niepozytecznej marynarki, 


nik Oficerski“, aby z tak taj awą jaknaj- 
dokiadniej się zapoznać. p di y 

Powracam jeszcze raz do jednego z rzuco- 
nych przezemnie pytań — mianowicie do kwe- 
stji marynarki wojennej. Uważam, że każdy 
legicznie myślący człowiek przyzną mi rację, 
że posiadając kilkadziesiąt kilometrów wybrze- 
ża morskiego, musimy ten jedyny dostęp do 
morza za wszelką ceng bronić, lecz obrona ta 
nie powinna polegać na tworzeniu ! utrzymy- 
waniu dużego, drogo kosztującego aparatu ad- 
ministrowanią marynarką, lecz powinna isé 
drogą stopniowej budowy łodzi podwodnych, 
rozbudowy hydroawjacji, minnej obrany 1 for- 
tyfikacji wybrzeża, 

Kilka przestarzałych naszych jednostek na- 
prawdę nie warte tego, żeby dla kh wegeto- 
wania corocznie wysyłać ja na kilka miesięcy 
do Gdańska, utrzymywać tam w t. rw. „pływa- 
niu”, podczas którego oficerom i Godoficerom, 
stanowiącym załogę tych jednostek, trzeba wy- 
płacać pobory przy mnożnej 78 w gułdenach 
ze specialnymi dodatkami. Czyż nie korzyst- 
nief 1 nie z większym pożytkiem olą Państwa 
i Skarbu byłoby, kwotę, preliminowaną w Co- 
rocznych budvotach na utrzymywanie niepoży- 
tecznej, przynajmniej w jof obaenym stanie 
marynarki wojennej z lei ogromnym apara- 
tem administracyjnym, kilku admirałami i kt. 
kattzieslecia komandorami, obr ńcić na two- 
rzenie Moty handlowef, Kktóraby zatrudniła 
z wiekszym pożytkiem dla Państwa tak perso- 
nal obecny. lak i ten, który corocznie stwarza. 
ią nasze dwie szkoty morskie. Maiac przy dn- 
trchczasowych już wydatkach marmarke han 
Alową, mie potrzebowalibyśmy płacić orrom- 
rych kwot za frachty obcym twarzystwom 
okrętowym za importowane do nas towary, a 
ogromne kwoty za frachty. za eksnortowane od 
nas towary, również pozosławałyby w kraju 

Uważam, Że nad zarañnioniem, jak dość 
40 zmniejszenia wydatków dla wojska bez osta- 
bienia naszej siły obronnef i nad rzuconemi 
nvtanłami. powinni bardzo poważnie zaatano- 
wić się nietylko Komisia Wołskowa 1 Budže- 
towa, lecz w równej mierze i Rzad. Społoczeń- 
stwo ma aż nadto eksnerymentów, wywołuła- 
rych nstawicznie wstrzasy 1 pochłaniających 
anuhstancją majatku narofoweco ? każde za- 
mierzenie. zmierzające do tstotnej nanrawy by- 
fu Państwa, przytmie z nrawdziwą uleg. 

dan Sleciński, poseł na Sejm. 


Przyp. Red, Zamieszczająe powyższe uwagi 
posła Slecińskiego (Ch. D.), przypominamy na 
szym Qzytelnikom, że fachowcy wojskowi == 
ną łamach „Głosu Narodu“ gen. Springwałd = 
wypowiedzieli się ża skróceniem czasu służby 
wojekowej, nie widząc w tem niebszpieczeń- 
stwa dla. siły obronnej państwa. Zdaje się, że 
nasze Ministemmtwo Spraw Wojsk, pracuje już 
nad odmośną ustawą. Czy byłoby z korzyścią 
dla armji zniesienie osobnego sądownictwa 
więziennictwa wojskowego = jest rzeczą 
sporną. Zresztą już dzisłaj sądy nasze są 
ogromnie przeciążone. Przydzielenie im spraw 
wojskowych spowodowaćby musiało znaczne 
zwiększenie ilości sądów i sędziów, to znaczy 
przejęcie dotychczasowych sędziów wojsko- 
wych do sądów cywilno-karnych ł oszCczędn0- 
Ści x tej reformy Okazałyby się zapewne nie- 
zbyt wielkie, Na inne uwagi posła Siecińskiego 
godzimy się zupełnie. 


JOZEF KLIMECHI 
b. sędzia okręsowy w Krakowie 


zawiadamia 


W każdym z 
12 oiworzył kancelarię adwokacka |Polski" — trzeba mieć specjalny pech, że- 


w Brzesku. 
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„GLOS NARODU", dniu 15 styczną, 


O czem piszą inni>... 


P. P. S. niezadowolona z polityki rządu. — Kwalitizacje p. Piłsudskiego, — Monarchizm 


Örgan Stalicy Avostolskiej o stosunk 
do państwa włoskiego. 


W związku z podanym już przez nas wj. 


polski na błędnych drogach, —: O organizację akcji filantrepijnej. laiem podsekretarza w minist. sprawiedliwe 


Coraz więcej pism przyznaje, że amery- 
kański doradca w swym wywiadzie odkry- 
wał Amerykę, 

„Faktem jest — pisze „Kur. Warsz.” == 
Że o tem, co powiedział prof. Kemmerer, 
czytaliśmy już niejednokrotnie w prasie co 
dziennej i fachowej". 

Niektóre dzienniki piszą jednak duże 
o tem, czego prof, Kemmerer nie powiedział; 
dają do zrozumienia, że powstrzymał się od 
przepisywania kuracji nieprzyjemnej, a mia. 
nowicie drakońskich redukcyj i reformy 
ustawodawstwa socjalnego, Socjaliści do- 
patruja się nawet nowego ataku „reakcji* 
na politykę P. P. B. Również z pracy rządu 
nie sg P. P. B-owcy zadowoleni. 

„W stosunku do postulatów socjalisty- 
cznych — pisze „Robotnik“ — widzimy od- 
stępstwo, tam zaś, gdzie rząd mógłby prze- 
jawić własną inicjatywę i energję — mamy 
bezczynność i martwotę, Ba, nawet wobec 
naszych żądań negatywnych, œo do których 
z początku zachowywano grzecznie mileze- 
nie, połączona reakcja polsko-żydowska 
występuje obecnie z ofenzywą (ataki „Dwu- 
groszówki* polskiej I żydowskiej na usta- 
wodawstwa robotnicze)“, 

Zapomina organ P, P, S. o tem, ża wła- 
śnie P. P. S. postąpiła nielojalnie wobec 
innych stronnictw koalicyjnych, wznawia- 
jąc przez usta swego reprezentanta min. 
Moraczewskiego Sprawę powrotu p. Pil- 
sudskiego do armji. Argumenty min. Mo- 
raczewskiepo były naiwne. 

„Według pism lewicowych —- pisze „Dz. 
Pozn.“ — p. minister Moraczewski twier- 
dzi, że tylko Piłsudski moża przerwać 
szkodliwe dla wojska prowizorjum w Bzta- 
bie generalnym, że tylko on jeden daje 
gwarancję twórczej pracy w wojsku i że 
on tylko potrafi przeprowadzić redukcje 
bez nszczerbku dla siły obronnej państwa. 
Tyle bajek naraz żaden poeta jeszcze nie 
powiedział, co ten min. robót publicznych. 
Ro właśnie rzecz ma się tak, że ze świecą 
w Tęku trudniej byłoby wyszukać czło- 
wieka, któryby posiadał mniej danych do 
wykonania tych zadań, Bo któż w Polsce 
posiada mniej zmysłu oszczędnościowego, 
niż Piłsudski zaś po indywidualności tak 
przesiąkniętej romantycznemi fantazjami, 
oraz pohopnością do niebezpiecznych eks- 
pórymentów, jak p. Pilsudski, twórczej po- 

ywnej pracy wiele spodziewać się nie 
można, 

Z powodu nowego zjazdu monarchistów 
w Poznaniu wskazuje w „Kur, Polskim" p. 
Ignacy Rosner ną manowce, na których 
malazia się myśl mouarchiczna. Choołaż 
atmosfera europejska po wojnie nie sprzy- 
jala powstawaniu monsrchij, to jednak ruch 
monarchistyczny mógł mieć w Polsce wido- 
ki powodzenia, gdyby się oparł na szerokich 
masach. i s 

„Królestwo w Polsce — pisze „Kur 
Polski“ — jeśli w obecnych warunkach mia- 
ło wogóle mieć jakiś sens, musiałoby na- 
wiązać do podwójnej tradycji: Kazimierza 
Wielkiego, króla kmłotków 1 Władysta- 
wa IV., opiekuna kozactwa. 

Rojalizm polski" poszedł inną drogą. 
Wprost pmzeciwną. Doszedł ua niej do te- 
go, że zidentyfikował się w końcu perso- 
nalnie i rzeczowo z walką — przeciw re- 
formie rolnej! Następstwem tej ewolucji 
s4 zapewne interesujące przegrupowania 
w obozie monarchicznymm, polegające na 
ustąpieniu stamtąd wszystkiego, co re- 
prezentuje żywą jakąś siłę w społeczeń- 
stwie", 

| razie — pisze dalej „Kur. 
by w chwili rozpoczęcia żywszej akcji 


„właśnie w tym momencie następca tronu 
w sąsiadującym z nami państwie wymierzył 


chodził cały świat maukowy 300-imą rocznicą 


munja i Tatarszczyzma. Chodzi tu przede- | pojawienia stę tej książki, która dała nauko- 


wszystkiem o odparcie szeregu fałszów nad- 
kowych, szerzonych w nauce przez Niemców, 
Rosjan i Rusinów, które ku naszej szkodzie 
znajdują posłuch u nieznającego sprawy Za- 
chodu Europy. Ignorancja spraw polskich tak 
obecnych, jak i przeszłości naszej, jest jeszcze 
w zachodniej Europie bardzo wielka i to nie 
tylko u inteligentnego ogółu, ale nawej wśród 
ludzi nauki, eo nam przynosi nawet niemałe 
szkody polityczne. Rzeczą uczonych naszych 
jest tedy dotycząca kwestje naukowe Ściśle 
badać, fałsze prostować, obcych pouczać. 

W sekcji MI podnoszono (prof. W. Tokarz, 
pułk. B. Pawłowski, G. Kaleński i inni) ko- 
nieczność naukowego opracowania dziejów po- 
wstań: listopadowego Í styczniowego, a także 
dziejów wojny światowej Í czasów najnowszych 
(Ð: Kipa i B. Zawadzki). — Z kwestyj ustro- 
jowych omawiał prof. Kutrzeba dalsze dnogi 
nauki prawa, prof. Bujak teorje rozwoju gospo- 
darczego. Ważnych kwestyj z historji Kościoła 
dotyczyły reteraty najwybitniejszych obecnych 
uczonych na tem polu, prof, Wład. Abrahama 
i ks, prof. J. Fijałka, tudzież referat ks. Heń- 
ryka Likowskiego. Z pośród spraw omawia 
nych w sekcji V, która zajmowała się histerją 
kultury, wymienić należy referat prof. Stan. 
Kota „Hugo Grotius a Polska", Chodzi tu 
o wielkiego holenderskiego myśliciela, prawni- 
ka i filozofa historji, autora wiekopomnego 
dzieła „De iure beli et pacis“ Dzieło to wy- 


|szło w roku 1625, fo też bieżącego roku ob- 


wą podstawą teorji prawa: międzynarodowego: 
W sekcji VI zajmowana się między innemi 
także sprawą wydawania „Atlasu historyczne 
go Polski, czem zajmuje się osobna komisja 
naukowa w Krakowie, pracująca pod kierun- 
kiem tak wybitnego znawey polskiego średnio- 
wiecza i zagadnień historyczno.geograficznych, 
jak prof. Wład. Semkowicz. Pracują też w tej 
sprawie znałogiczne komisje w Warszawie, 
Lwowie i Poznaniu 

Sakeja VII, zajmująza się sprawami nancza- 
nia bistorji, liczyła najwięcej uczestników, 
przeważnie s pośród nauczycielstwa. Ubrady 
były bardzo ożywione, choć stały także na po- 
ziomie wysokim, odpowiadającym godności 
zjazdu naukowego. Wprawdzie jeden x refe 
remtów w drukowanym referacie, dotyczącym 
programów i podręczników. wystąpił z różnemi 
zarzutami pod adresem władz szkolnych, sle 
przyznać należy, że ten sam referat wygłosił 
na posiedzeniu w fozmte znacznie oględniejszej. 
To też ogół sekcji, w której brało udział dużo 
osób z młodszej generacji, nie zupelnie enag 
orjentawał się, że tu w grę wchodzą I pewne 
osobiste żale, Wnioski jednak referenta były 
tak słuwzne, Że uchwalono je jednogłośnie. 
gdyż streszczały się w tem, żeby w tonie mini- 
stemtwa w sprawie programów I podręczników 
do naki historji mieH głos decydujący zawo- 
dowi historycy. — Z uwagi na powagę zjazdu 
słuchano też Sierpliwia, gdy np. młodziutkie 
osóbki rozprawiały wiele o swem „doświad- 


ści o pracach komisji dla ustawodawstwa kos 
cielnego, zamieszcza „Osservatore Romano 
znamienny wstępny artykuł. Oficjalny orga 
nia najprzeróżniejszych zagranicznych bank | Watykanu stwierdza, że prac komisji nie mo 
notówi© w wa za porozumienie między Stotie' 
"MED 1 a &àpost. a rządem włoskim. Opracowany projek 
Ep FA 4 PKD ker g | jest dziełem rządu, w którym władze kościełm 
sków, co w „Głosie Narodu* p. K. L. Ko- nie brały udziału. Jakkolmiek projekt ta 
niński. Nietylko rząd, oświadcza „Ozas“, oznacza znaczne polepszenie ustaw, które wpro < 
ale i społeczeństwo stanąć musi do w ald ZY rządy liberalne, to jednak jeszcze nic 
z bezrobociem i nędzą przez rozwinięcie daje on tego, co jesi komniecznem do zapete i 
skojł riain. naprawy stosunków i pełnego uspokojenia rel 
„Akeja filantropijna, joði ma mieć po- gijnego w kraju, Przedewszystkiem musi być l 
wodzenie, musi mieć swe korzenie nie w su- mą aa sa a veen Co | 
shy aj _|„ustawa g cyjna*, aby mogła być mows 
"xk; heas o. WES > o pełnej niezawisłości i wolności Stolicy Apost 


3 a à „ | zarówno na gruncie prawa, jak i na zewnątrz,=" 

Za niezbędne rarunki powodzenia akcji |ą dalej, w drodze Rudi między Stolice 
uważa też „Czas“ skupienie rozproszonych Apost. a państwem muszą być usunięte i inne. 
wysiłków, skoncentrowanie akcji humani- |szkodliwe dla Kościoła ustawy. 
tarnej w jednem najwyższem kierownictwie | Sens tego oświadczenia jest taki, że sat 
oraz odłożenie wszelkich innych, mniej wa- |rządowy projekt, zresztą nie Idealny, prawnych 
żnych akceyj. podstaw dla organizacji kościelnej, nie rozwią 
zujo jeszcze całego zagadnienia. Nastgni to d0% 
piero wtedy, gdy się rząd zdecyduje w miejscć 
niesprawiedliwej „ustawy gwarancyjnej" przy - 
jąć takie rozstrzygnięcie, które Stolicy Apost - 
zapewni pełną suwerenność i niezależność od 
państwa włoskiego. Ten warunek podkreśliliś" 
my w onogdajszym artykule o projektach Mus 
soliniego, ğ 


tak silny cios w ideę momarchiezną i żeby 
o miedzę stamtąd rozpoczęła się właśnie te- 
raz rojalistyczna tragifarsa na tle podrabia- 


S. 8. 
o 


Judaica. 
Żydowski „legjon“, 


Mało kto wie, że w czasie wojny Świato- 
wej 1 żydzi organizowali własną siłę zbrojną, 
własny legjón. Kotnendantem tego legionu był 
pułk. Paterson. Z jego pamiętników podaje 
prasą żydowska garść ciekawych szczegółów 
o trudnościach, jakie musieli pokonać organi- 
zatorowie legjonu. Nawet wśród żydów bowiem 
projekt ten zmalazł wielu zażartych przeciwui- 
ktw. Gdy we wrześniu 1917 rząd Anglji uchwalił 
sformować pułk żydowski i nadać mu nazwę 
żydowską, oraz specjalne odznaki, wówezas 
u ministra wojny zjawiła się deputacja żydow= 
skich asymilatorów z protestem przeciw na- 


Pożyczka dolarowa na "ataliekie zela 
w Bawarii. 


W Bawacji istnieje t. zw. „Diecezjalay zwigo 
zek podatkowy”, pruwmopubliczny związ 
ośmiu bawarskich diecezyj dia zarządzania 
i użytkowania podatków kościelnych Bawaejk 
Pomiędzy tym Związkiem, którego prczese 


zwie „Jewish Regiment“, 


wyłącznie w Palestynie. Oddziały te nie zawa- 


żyły jednak na szali losów wojny. Palestyna 


nie zostałą zdobyta przez wojowników żydow- 
skich. 

Niedawno (w grudniu ub. roku) przewie- 
złono sztandary, pod któremi walczyli Żołnie- 
rze żydowscy, s Londynu do Palestyny. Po 
wialkich manifestacjach urządzonych z tej oka- 
zji w Tel-Awiw, odbyła się w Jerozolimie uro- 
czysta ceremonja złożenia sztandarów w Wiel- 
kiej Synagodze 

Entuzjastą idei żydowskiego legjonu jest 


jeden z najwybitniejszych pmywódeów syjoni- 


zmt: Zabotyński, Doskonały mowca, wielce 
popularny wśród młodzieży, wzywa swych ro- 
daków do zerwania ze spokojną, kompromiso- 
wą polityką kierowników ruchu syjonistycz- 
nego. Żąda stworzenia wojska żydowskiego 
dia obrony Palestyny. Przewiduje on, że weze- 
śmiej czy później przyjdzie do walki z Araba- 
mi, a ponieważ Anglja przeciążona podatkami 
nie chce dać na dostateczną obronę Polestyny 
ani ludzi, ani pdeniędzy, więc żydzi powinni 
stworzyć własną siłę zbrojną. Ale „żydowski 
Mussolini“ jest w swych poglądach odoschnio- 
ny. Ostroźni przywódcy syjonistyczni wolą 
ochronę kolonij żydowskich powierzyć pułkom 
amgielskim. Wiedzą dobrze, Że nawet wielo- 
krotnie liczniejszy od tworzonego w czasie 
wojny legjon żydowski nie sprostałby Arabom. 
Przytem na stworzenie legjouu Żydowskiego 
nie zgodziłaby się zanewne Anglia. 


Niema złego, coby nie wyszło na dobre, 
ałe dobro wprzód jest w każdym razie lepiej. 
H. Gralski. 


czeniu" nauczycielskiem przy nauczaniu histo- 
rj. Kwestja nauczania historji w szkołe pow- 
szechrej, choć niewątpliwie bardzo ważna, %3- 
jęła jednak  mieproporcjonalnie dużo czasu 
wskutek przedłogiej dyskusji. — Najważniej- 
szemł w tej sekcji były referaty prof. Kutrzeby 
o nauce „obywatelstwa* w szkole, tudzież 
prof. A. Kłodzińskiego „Zagadmienie podręcz- 
nika historji w gimnazjum wyższem*, Pierwszy 
zaznaczył słusznie, że w obecnej praktyce, 
dzięki programom 1 podręcznikom, uczy się 
w najwyższej klasie szkoły Średniej wielu rze- 
czy zbędnych, gdyż podaje się „naukę o Pob 
see współczesnej* z bałastam cyfr statystycz- 
nyoh, powtarza się niepotrzełmie całą geogra- 
fję a nawet geologię złem polskich, Prof, Ku- 
trzeba, który umie zawsze łączyć stanowisko 
wybitnego uezonego ze stanowiskiem obywa- 
telskłem, ujął zagadnienie to najtrafniej, mó- 
wize, że obowiazkiem szkoły polskiej jest 
„sięgnąć po duszę ucznia”, aby ją pozyskać 
dla idei państwowości polskiej, podobnis jek 
Kościół sięga po dusze ludzkie, aby je pozy- 
skad dla swej idei. To jest obowiązkiem całej 
nauki szkolnej przy nauczaniu wszystkich 
przedmiotów. W nance obywatelstwa w naj- 
wyższej klasie szkoły Średniej powinno chodzić 
tylko 6 to, by przyszłemu obywatelowi podać 
całokształt wiadomości o ustroju obecnym 
Rzeczypospolitej I zebrać w jedną całość wia- 
damości uczniowi znane, ale porozrzucane po 
całej namce historii o znaczeniu i wartości 
własnego pafistwa i wpoić wei zrozumienie 
potrzeby spełniania obowiązków obywatel- 


Rozpoczęto nawet 
agitację za bojkotem pułku. A że przytem ży- 
dzi nie są wcale wojowniczym narodem, więc 
dopiero po kilkku miesiącach udało się stwo- 
rzyć pierwszy bataljon. Żołnierze otrzymywali 
potrawy koszerne. Zagwarantowano im odpo- 
czynek sobotni 1 obiecano, że waluzyć będą 


Prezesem nowej partji wybrano Dr Lorkovic2% 


jest arcyb. bamberski, ka. dr. Hauck, a amory 
kańskimi bankami toczą się od dłuższego c2% 
su rokowania o pożyczkę w wysokości naj 
mniej 10 milj. dolarów. które mają być użyt“ 
szczagólnie na budowę nowych kościołów, 
zwłaszcza w większych miastach.. Gwarancji = 
tej pożyczki mają być podatki kościelne. © 
W ostatnim czasie pojawiło się w prasie kat 
lickiej bawarskiej doniesienie, że w związki 
z temi rokowaniami ma do Bawarji przybyć 
reprezentant banków amerykańskich, aby rze% 
całą na miejscu zbadać. Nie jest wykluczone 
że skutkiem tego Związek otrzyma pożyczki 
jeszcze wyższą; liczą się z możliwością uz 
skania 30 mij. dol. Myśl amerykańskiej poży” 
czki wyszła od bawarskiego działacza na pos. 
charytatywnem, ks. dr. Strempel, 

Warunki, które bawarską instytucję kate 
licką skłoniły do starań a dolarową pożyczky 
istnieją prawie wszędzie, W Polsce, w niekis 
rych diecezjach są zad s pawnością gorsze, F* / 
w Bawarji. Ludność więcej zubożała prześ > 
wojnę, a wiele świątyń zniszczonych. Wypadł" 
by ciężary, które z odbudową starych kości” | 
łów lub budową nowych się wiążą, były P% 
dzielone między współczesną generację a przy” i 
szło pokolenia, Dlatego wartoby I u nas rozwa | 
żyć, czyby Się na cele katolickie nie dało uz” i 
skaó pożyczki w tychsamych sforach. do któ | 


rych sią Bawarja zwróciła. p 


a 


TST 


Federalistyczna partja chorwacka. < 


Zagrzeb, (Telef, wł) W dnia 10 b. m. 0% 
tylo się tutaj organizacyjne zebranie now i 
partji chorwackiej, Powstaje Ona z seces 
z partji chłopskiej Radiczą i z dawnej | 
„Zjednoczenia chorwackiego“  (Trumbiczaj | 
Partja nowa stoi na gruncie konstytucji we 2 
dowdańskiej monarchji, ale będzie się dor 
gać ustroju tederalistycznego dla S. H. 

i walczyć bedzie z aentralizmem  Relgradik 


Jest to nowy dowód niezadowolenia Chorw® 
tów x polityki Radicza, ) 


skich. 
Prof. Kłodziński omówił w swym referati i 
metodę nauczania, stawiając tezą, iż powini 
się nauke historji powszechnej i polskiej trak > 
tować „zagadnieniami“, a nie, jak dotychczań 
traktować równomiemie wszystkie partje oaf 
nauki Zdanie to, poparte w dyskusji prz% 
Prezesa Zjazdu. prof. Dembińskiego | innych 
mowców, zostało przyjętem jednogłośnie. N% 
leży więc naukę dziejów pojmować jako om 
wienie cyklu zagadnień pierwszorzędnych, 4% 
np. reformacja religijna w 16-tym wieku. 4, 
km rewolucja francuska, sprawy narodowości? 
we, powstanie i rozwój partamentaryzmu “~ 
a w naszych dziejach: stosunki do poszczeg”” 
nych państw ościennych, genezę i rozwój PS 
szczególnych warstw społecznych i ich wia 
jemmy stosunek, walki o niepodległość i t 
które to zagadnienia należy traktować | 
czerpująco, przy wszechstronnom użyciu ©. 
tody heurystycznej, podezas gdy powst d. 
w tan sposób luki wypełniać tylko krot 
wykładem w formie dogmatycznej, Przy Wa 
wszystkiem załoca referent 1 szereg inny% 
mowców ostrażny dobór materjału, który 5 
leży w szkołe zradukować do minimum. ro 
stawił też prof. Kłodziński dezyderat oparia 
o powyższą metodą idealnego podręcznika Mi 
nauki historji, tak ułożonego, iżby zmw% 
ucznia do samodzielnego myślenia 1 rasteę 
wiania się, a nie dopuszczał do „werhałimii g. 
czyli bezmyślnego uczenia się na pamięć Mim 
książki, Referent, przyznając trudmości 0%% =) 
nia tego rodzaju książki szkolnej, wyraził PO > 
+4 
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„GŁOS NARODU“, dnfa 15 stycznia, 
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Zamiast kukiełki — dziecko 
AŁ ŻEBRAK ALEKSANDER GAJER. 
s W Warszawie siaduje codziennie pod cerk- 
się 2, Pradze żebrak Aleksander Gajer, mó- 
W. Pacierza i oczekując litości przechodniów. 
e Szystko w porządku, 
k Th dziadka zbliża się jakaś dziewczyna 
i podaje mu je: „Macie tu w za- 
s kiełbasę, chleb i buteleczkę soku 
cie się 9, Zjodzele to na kolację, a pomódl- 
s 4 za dusze zmarłych, 
Żył brak podziękował tkliwie dziewoji, odło- 
AL oczek ną bok i dalej mówi pa- 
ka wysunęł: chwilę pakuneczek ożył. Za środ- 
wrze. Mg buzia niemowlęcia, które zr 
pachą „pry w niebogłosy, Żebrak wziął 
skąd b * È odniósł go do policji, 
odesłany dziecko do żłóbka, 


Jakich 3 
matki! ch już metod chwytają sią wyrodne 


Burek wyciągnął za poły 

> zB EDO PANA Z WISŁY. 
się ERZE Dobrzynią nad Wisłą, zdarzył 
ą tragieznie wypadek, który nie zakończył 
Burka. gz dynie dzięki bobaterstwu psa 
rybak Oig * śle, Wisłę przechodził 

e Si: ' towarzyszył mu nieod 

LĄ e aag nies. W Ema chwili a 
I boy aieiaa, a sztowiók zmył w wodę, 
nauczony przej at utonął, gdyby nie Burek, 
"Wego pana do ciągnięcia sieci 
yei rybaka za ubranie, a że 
lągmąć go począł z ea- 
Ją. Po półgodzinnej walce 
Wreszcie Cichockiemu wy- 
JSee i uniknąć w ten spo- 


byi mocny w A 


udało sj 

dobyé na pły ? 
, yt 

sób śrioraj zj 
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WONKI STASZICA, ALE ZNACZ- 
„0a jednego z naszyci czy- 
emy pismo z nowym pro- 
są pamięci Staszica, Na kupno 
grosza gy, ya Tanoby tak dzisiaj potrzebne 
wać wy saroy, natomiast możnaby zaprojekto- 

"SPUSzczenie znaczków po 5 i 10 groszy 


NIE pz 


Jektem Uczęzęnią 


z Herz 
M ok Staszica i napisem: Na eskadrę 
łą im, Staszica. Aeropłany z eskadry 


a ENEA 
NA SZERO 


KRAJOWA. 


ei na 


iskierki. 


Kurjerkowa „teozofja*, 


; S) £ y g, W niedzielnym numerze „Kurjerka“, który 
im. Gni byłyby zaopatrzone w odpowiedni ailai SEa i wimi krytykuje 
napis, wyjęty z dzieł wielkiego patrjoty. i poucza, p. Lud. Tom. wstąpił na katedrę 

ANALFABETYZM W WOJEWÓDZTWACH |; „krótkim wykładem teozofji dla niewtajem: 
WSCHODNICH, Ogólny odsetek analfabetyzmu į niczonych”. Autorowi nie brak szczypty orjen- 


w województwach wschodnich w wieku lat 10; tącjh w zakresie tego przedmiotu, Wie np. że 


i wyżej wynosił, według obliczeń, na dzień „trudno dać6 dokładną defiuicję teozofji* i „że 
1 października 64.5 procent, przyczem na WO-| trzeba chyba wznieść się do jakiegoś nadnatu- 
NĄ. Ak A a pppn z PrOC., | ralnego stanu poznania, aby zr ieś wątek 
na województwo nowogrodzkie 54.6 proe., po-| rozumowań owej filozotiić (fi m 4 
leskie 71 proc., wułyńskie 68.8 proc. Wśród ZM: iilo? PIa „29 


KIM SWIE 


ludności żeńskiej analfabetek było 78.7 proc., 
męskiej 54.5 procent. Stosunkowo najmniejszy 
odsetek analfabetów istnieje wśród ludności 
polskiej 40.4 procent, żydowskiej 39.1 proc., 
największy zaś wśród osób wyznania prawo- 
sławnego — 76.5 procent i innych wyznań 
57.8 procent. 

POTOCKA PRZECIW POTOCKIM. Ona- 
gdaj otworzono w sądzie warszawskim testa- 
ment zmarłej niedawno w Śzwajcarji Eugenji 
hr. Augustowej Potockiej, która ostatnią swą 
wolę sporządziła 1 czerwca 1925 roku, Potocka 
wydziedziczyła swego syna Maurycego, a spa- 
dek przeznaczyła mecenasowi Henrykowi Ko- 
nicowi z Warszawy. Największy- legat uzy- 
skał plenipotent jej, Emil Herget, któremu 
zmarła zapisała 100.000 dolarów. Premjer 
Skrzyński otrzymał 120 sztuk talerzy srebr- 
nych pozłacanych, zaś minister Bertoni ołówek 
pamiątkowy z rubinem. „Potockim nie nie po- 
zostawiam -— pisze w testamencie zmarła — 
bo byli dla mnie zupełnie obojętni i dalecy“. 

NIEOSZCZĘDNIE OKRADAŁ KASĘ OSZ- 
CZĘDNOŚCI. Wykryto nową defraulącję w od- 
dziele Kasy oszczędności w Pruszczu, na Po- 
morzu, którego sprawcą jest długoletni kiero- 
wnik tego oddziału. 

UWAGA — TYFUS PLAMISTY W OKOLI 
CY LWOWA, Starostwa lwowskie i okoliczne 
stwierdziły tyfus plamisty w Rawie ruskiej, 
Smoliniu, Farczanach, Rogóźnie, Wiszence, Dą- 
browicy i Arłamówee. 


ZASTRZELIŁ Z ZAZDROŚCI NARZECZY | 


NĄ. Plutonowy Zygm. Trzciński, stacjonowany 
w Przemyślu, kochał się na zabój w p. Antoni- 
nie Pomórkiewicz z Gródka Jagiellońskiego 
pod Lwowem. Na tle zazdrości wywołał on 
sprzeczkę z narzeczoną, *w ozasie której 
dwa razy strzelił w rewolweru, kładąc ją tru- 
pem na miejscu.. W godzinę później zgłosił się 
w posterunku policyjnym. Aresztowano go 
i odstawiono do sądu wojskowego w Prze- 
myślu. 
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Chcemy wódki nie herbaty 


WOŁAJĄ SOWIECCY OBYWATELE. 
Gazieta" | 


osji nadch 


wolnej g 
wódki. Szczególnie dużo 7 4 
przychodząc wskutek tacy nią robotnicy, nie 
~% = pracy, 


fabryczne. To 
wać W Tul dz; 
się do pace e 


Korby yst nawołuje do zakładania rządowych... 
m. Ale czyż to pomoże, kiedy oni 
04 pić... wódkę, a nie Ñ E 


* W uściskach lodowej kry 
RESZTOWAŁA PRZYROD 
| ÓW A 30 PAROW- 


Wskutek olbrzymich mrozów i burz, jakie 
8wnego czasu w Europie, nagroma- 

arty sią do Zatoki Fiń- 

flotą 
olcręty pozostały bez żywności 
omunikacj. Onegdaj podjęto pró- 


R ute lodem : 


Puszczenię, iż m 
zbiorowa, kilku He 
Ważn 


Ona powstać jako praca 


oryków-pedagogów. 
referat, prof. Handelaman- 


nowych 
kich i 


s w o egzaminach uniwensytec- 
poroaborowejt, w ktorym -prelegent 
manty A > = nie chorobliwa egzaltacja ! ro- 
o polsk, | AZliwość nad naszemi klęskami, 

„a Myśl państwowa muszą zająć nar 


Gzelne k 
Szkole, miejsce w nauce historji w polskiej 


nia, mknięcię zjazdu odbyło się dnia 8 grud- 
udziąją azorem, w auli uniwersytetu, przy 
Wnioski wszystkich uczestników. Uchwalono 
ie fol przedłożone przez sekcje, a wykona- 
yi ni stałej delegacji zjazdów ħi- 
ner » złożonej z członków Zarządu Głów- 
Ba Tow, Historycznego, oraz delegatów 
moją Teh instytucyj: Polskiej Akademjt 
| ekg (2), Towarzystwa Naukowego 
Ty sz A Towarzystw Przyjaciół Nauk 
Wo Im dą i Wilnie, Towarzystw Naukowych 
nano owie iw Toruniu, tudzież organizacyj 
glosi} wych lubelskich. Na tem posiedzenia wy- 
: Że „Kukiel b. piękny i zajmujący odczyt 
kitów liejsce historji wojskowej wśród nauk 
Yeznych, jej przedmiot i podział”, Ważna 


tak gia h: RR e | 
miata $ dla historyka, jak i dla oficera nauka 


N mj 
my. opzzedsławicieli i dopiero teraz, gdy ma- 
rd icer ów-historyków, może rozwinąć się. 


+. ma ważną częścią Kistorji j kt 
re w wcią historji ogólnej, któ- 
1 pomijać nie można, bo fineto ( Gheka dzie- 


Onarskiego „Sposób traktowania 


nas przed wojną tylko bardzo nielicz | 


bę dostarczenia za pomocą samolotów Żywno 
ści okrętom, zablokowanym w zatoce. Dwa 
samoloty, wiozące 800 puszek konserw i chleb, 
dotarły do floty w pobliżu Wyborga. 
Radjostacje finlandzkie otrzymały w ciągu 
jednego dnia alarmujące telegramy od 50-ciu 


j f statków bandlowych, uwięzionych przez lody 


na morzu. Władze portowe zmohilizowały flo- 
tyllę łamaczy lodów, które podążyły, krusząc 
léd, do okrętów, znajdujących się bliżej brzo- 
gów. 

Jeden z samolotów, wysłanych na pomoc 
dla okrętów bardziej oddalonych, wskutek de- 
fektu motoru zmuszony był lądować w Zatoce 
Botnickiej. O losach jego brak wiadomości. 


Encyklopedja omyłek. 


Pracowity snać 1 cierpliwy W. E. Clark 
wydał księgę grubą (1000 str.), zatytułowaną 
„Nasze omyłki“ (More mistakes we make), Zac- 
ny Anglik z wytrwałością entomologa zbadał, 
wyśledził, podpatrzył tysiące błędów, omyłek, 
które popełniamy we wszystkich dziedzinach 
historji, geografji, przyrody, literatury ete. Nie 
darował nikomu i niczemu. Mister Clark jest 


„|bezlitosny: Wilhelm Tell nie egzystował nigdy, 


Kalif Omar nie spalił bibljoteki w Aleksandrii, 
Kleopatra nie była egipejanką, lecz greczyn- 


OCZS TONA Z ZE PT CZESC ZZ 


jów byłby jednostronny, a dla wojskowych 
przedstawia zagadnienie arcyważne i nader 
pouczające, obejmujące najważniejsze proble- 
my z organizacji wojsk, z taktyki i strategji. 

Przed zamknięciem zjazdu podziękował 
Prezes Polskiego Towarzystwa Historycznego, 
prof. Stan, Zakrzewski, imieniem Komitetu Or- 
gamizacyjnego w gorących słowach miastu Po- 
zmaniowi za gościnne przyjęcie, kierując swe 
słowa do obecnego na sali Prezydenia miasta, 
Dra Ratajskiego, oraz zawiadomił obocnych 
o postanowieniu władz miejskich, by dla ucz- 
czenia rocznicy Ohrobrego króla wznieść jego 
pomnik na dziedzińcu poznańskiego 7amku 
(wzniesionego, jak wiadomo, przed wojną przez 
Wilhelma IT). „Doczekamy się niebawem" — 
kończył mowca wśród wzruszenia obecnych — 
„tej wspaniałej chwili, kiedy na tle krzyżac- 
kiego zamczyska stanie pomnik Bolesława 
Chrobrego“, |! 

Zjazd zakończyło piękne przemówienie Pre- 
zesa Zjazdu, prof. Dembińskiego, Mowea za- 
znaczył, że obecny stan badań naukowych, gdy 
mamy już liczne i poważne wydawnictwa zró- 
dłowe, Otaz liczny szereg dobrze opracowanych 
monografij, pozwala już historykom pomyśleć 
0 ktynezie dziejów polskich, o czem jeszcze 
przed 25 laty, gdy odbywał się zjazd ostatal, 
nię można było marzyć. 

Najbliższy zjazd bistoryków polskich zapo- 
wiedziany na rok 1930, w rocznicę powstania 
listopadowego. 


Jan Friedberg. 


fe (Osie mą 


miast jednak ograniczyć się do tych słusznych 
spostrzeżeń, poucza, że: 

-~ „Teozofja jest religją i ascezą równocze- 
śnie", Zawiera „sprzeczne z sobą doktryny 
i dogmaty". „Joga polega na wyrafino- 
wanych umartwieniach cielesnych 
i duchowych“. (Niestety, teozòfja nigdzie nie 
określa się jako „religja i asceza“, „dogma- 
tów“ nie uznaje i właśnie tem różni się np. od 
katolicyzmu, a by zbadać drogę, jaką dostał 
się do umysłu autora pomysł „wyrafino- 
wanych“ umartwień teozofów, to „trzeba się 
chyba wznieść.. dó jakiegoś nadnaturalnego 
stanu poznania, by zrozumieć wątek rozumo- 
wań owej „filozofji*... p. Lud. Tom.) 

Autor przytacza dła objaśnienia swych 
(istotnie chyba bardzo)  niewtajemniczonych 
przykłady „pojęć* teozoficznych, a to oprócz 
szeregu indyjskich (nieryzykownych, bo nie- 
zrozumiałych) nazw: jażń. byt, niebyt, logos, 
abstrakcja.. (Mój Boże! Jakież to nowe, nie 
znane nauce oficjalnej i nie „oklepane* ter- 
miny wynalazła | wprowadziła owa trudna do 
zdafinjowamią teozofja. Po tem nie dziwi już 
nas twierdzenie, że kresem rozwoju jest 
dla teozofów nirwana, że „dzikus zupełny 
i dziecko mogą bezpośrednio po śmierci odro- 
dzić się” w przeciwieństwie do wyżej stojące- 
go ozłowieka (niestety jest wręcz odwrotnie), 
że teozofowie uprawiają „scholastycyzm teo- 
zoficzny* (niestety o czemś takiem oni sami 
nigdy nie słyszeli) i że „klasykami teozofji* są 
(między innymi): „Bławacka, mieszkająca stale 
w Indjach* (niestety oddawna mieszka „stale“ 
już na drugim Świecie) i.. Rudcif Steiner (nie- 
stety ten głośny jest jako twórca bardzo od- 
|miannego ruchu: antropozofji), że teozof 
wtajemniczony tę „gurn* (niestety „gur“ 
znaczy... uczeń), że polskim teozofem był... W. 
Lutosławski, przyjmujący jednak całkowi- 
cie prawdy katolickie (niestety oba twierdze- 
nia są równie dowolne, jak fałszywe), że wresz- 
cie „zorganizowanych teozofów jest w Europie 
około 100.000, a w Ameryce znacznie więcej“ 
(niestety mało co więcej jest ich na świecie, 


i 
| 
I 
| 


= Ameryką i Europą razem). 


Parę tych przykładów zmusza do przy- 
puszczenia, że „Kurjerek* tak sią przyzwyczaił 
do umieszczania utworów z umyślnymi błęda- 
mi, jako zagadek dla czytelnika, iż trudno mu 
juź poprawnie coś napisać. Nie chcę bowiem 
przypuszczać. drugiej ewentualności, że p. Tom. 
umyślnie „niewtajemniczonych* bałamud, A 
może nie wie, że przed „wykładem nie zawa- 
dzi coś poważnego o przedmiocie prweczytać? 

Niezależnie od krytycznego stanowiska na- 
szego wobec teozofji, które jest zname, 
trzeba jednak zająć stanowisko wobec.. ig- 
norzncji, spinającj się na „wykładową* 
katadrę. Inaczej wkrótce ktoś może objaśniać 
biedmych „niewtajemniczonych”, że — Koper- 
nik żyje i „mieszka stale“ w Królewcu, a Mns- 
solini jest koryfeuszem socjalizmu, lub że trój- 
kąt to pojęcie wynalezione przez masonerję. 

Zebt, 


ką, żółwie nie połykają owadów, małpy nie 
mają pcheł, ptaki nie giną z mrozu itd, itd. 
Można, sobie wyobrazić co cierpi Mr. Clark, gdy 
znajduje się w towarzystwie, czyta książkę lub 
gazetę... 

0) tonie 

NAJWYŻSZĄ LINJĄ KOLEJOWĄ NA 
ŚWIECIE była do niedawna kolej ze stolicy 
Peru, Limy, do miasta Oraya. Najbardziej 
wyniesiony punkt, przez który przebiegała 
kolej, wynosi 4.769 m. Niedawno jednak zbu- 
dowano od 'linji Antosagasta-Bolivia dwie no- 
we boczne linje, które wdzierają się w jeszcze 
wyższe regjony i w najwyższym punkcie prze- 
wyższają szczyt Mont-Blanc, niamowicie osią- 
mają wysokość 4.822 m. nad poziom morza. 
Ludzie jeżdżący tą koleją, odczuwają objawy 
choroby górskiej. 

ILE OKRĘTÓW GINIE ROCZNIE? Duńska 
gazeta „Politiken“ daje w tej sprawie garść 
infommacyj. Z roku na rok, dzięki dobrodziej- 
stwu radjotelegrafji, liczba ginących na morzu 
okrętów się zmniejsza. Podczas gdy w r. 1923 
nie doszło do miejsca przeznaczenia 21 okrę- 
tów, w r. 1924 liczba ta spadła do 17, a w roku 
1925 do 10. Z pośród tych 10 było 7 angiel- 
skich. Interesującem jest, iż zaginięcia owe 
miały młejsco w miesiącach zimowych; od 
kwietnia do listopada nie zanotowano Żadnego 
wypadku. 

EKSKAIZER WYGWIZDANY NA FILMIE 
W ANGLJI. Znana paryska wytwórnia filmowa 
„Pathó* puściła w obieg film, przedstawiający 
jeden dzień życia ckscesarza Wilhelma w 
Doorn. Film ten spotkał się z oburzeniem i pro- 
ltostami w Anglji. Szczególnie byli żołnierze 
frontowi oświadczyli, że zniszczą film, jeżeli nia 
będzio usunięty. W innych miejscowościach 
prowincjonalnych zaniechano przedstawiania 
filmu, ponieważ wpłynęły listy anonimowe z po 
gróżkami do właścicieli kinematografów. 

GINĄ KRÓLOWIE I KSIĄŻĘTA, 7 Gracu 
donoszą, iż w zamku Judenburg popełnił sa- 
mobójstwo książę Aleksander Liechtenstein. 
25-letni denat, który cierpiał na rozstrój ner- 
wowy, nio pozostawił żadnego listu, 

tez U(00 seta 
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Z ruchu 


Zgromadzenie pp. Thulliego, Mendrysa 
i Puchałki w Rzeszowie. 


Że program Ch. D. znajduje w społeczeń- 
stwie coraz więcej sympatji, tego dowodem 
było zgromadzenie, zwołane w niedzielę 10-70 
b. m. przez naszą organizację w Rzeszowie. — 
Duża sala Kasy Oszczędności nie mogła pomie- 
ścić uczestników ze wszystkich warstw spo- 
łecznych, którzy w skupieniu wysłuchali prze- 
mówień członków klubu Ch. D. pp. senatora 
Dra Thulliego i posłów Dra Mendrysa i Pu- 
chałki. Zgromadzenie, które należałoby nazwać 
wiecem, zagaił prezes miejscowego Koła Ch. D. 
Dr Nieć, który też przewodniczył. Zagajając 
zgromadzenie, uzasadniał p. przewodniczący 
przyczyny. założenia w Rzeszowie stronnictwa 
Ch. D., które nie przychodzi po to, by walczyć 
z inmemi stronnictwami, działającemi na zaga- 
dach narodowych i chrześcijańskich, ale roz- 
poczyna swą pracą przedewszystkiem po to, 
by w swoich szeregach skupić tych, którzy 
zdala trzymają się od pracy politycznej, uwa- 
żając, że te inne stronnictwa nie odpowiadają 
ich zapatrywaniom, a Ch. D. chodzi o to, by 
całe społeczeństwo polskie i katolickie uświa- 
domić w kierunku politycznym, by w chwilach 
decyńnjących wystąpiło w obronie tych zasad, 
które stanowią podstawy programu Ch. D. 

Po zagajeniu udzielił Dr Nieć głosu p. sena- 
torowi Thutliemu, który w słowach pełnych 
troski o naszą przyszłość skreślił obraz obecne- 
go naszego położenia politycznego, apelując 
w końcu do zebranych. by mimo trudnego po- 
łożenia gospodarczego nie upadali na duchu. 

O stosunkach gospodarczych w Polsce oraz 
o środkach naprawy mówił obszernie p. poseł 
Dr Mendrys, który zupełnie słusznie wskazał 


na to, że winowajców za obecne położenie szu- | 


kać należy nie tylko w Sejmie czy Senacie, 
ale niemniej i w samem społeczeństwie. które 
za mało interesuje się stosunkami istniejącymi 
w parlamencie, w kraju zaś odżegnuje się od 
współpracy ze stronnictwami, które dążą da 
naprawy stosunków uczciwie i rzetelnie, 


Chrześc. Demokrat 
ik 


ji. 


Zjazd wojewódzki w Białymstoku w dniu 
stycznia; obecni będą posłowie: Dymowski, 
ks, Kaczyński i inni, 

Zjazd okręgowy w Koninie w dniu 17 b, m.; 
obecni będą posłowie: Roch i Marciniak i se 
kretarz gen., p. A. Chaciński, 

Zjazd okręgowy w Wierzbniku w dniu 17 
lub 24 b, m; obecni będą: poseł Romocki 
i p. Kaczorowski z Warszawy, 


2 Kota Studiów Gh, D. 


Referaty ks. Piwowarczyka i dr Wałczewskiego. 


Na XIV, wieczorze dyskusyjaym Ch. D, 
przedstawił ks. Piwowarczyk ferment, panują. 
cy obecnie w niemieckiem centrum. Referent 
skreśliwszy naprzód rozwój tej partji katolis 
ków niemieckich (jej dwa okresy: do 1891 ne- 
gacji względem państwa, do 1914 warunkowej 
współpracy), omówił sprzeczne prądy politycz» 
no-społeczne, które sią rozwinęły w partji po 
wojnie na tłe konstytucji wejmarskiej i stoso- 
wania jej w życiu. Ostatnim etapem tego fer- 
mentu jest wystąpienie Wirtha z frakcji parla- 
imentarnej centrum, Jego program, przedsta- 
wiony na kongresie partji w Kassel, opiera sią 
o zasady: — republikanizmu, demokracji, pań- 
stwa społecznego i współpracy międzyrarodo- 
wej. 

XV. Wieczór dyskusyjny odbył się w dniu 
ii b. m. w Domu Związkowym przy ul. Potoc- 
kiego, z referatem dra Walezewskiego z0 Lwo- 
wa p. t. „Województwa połudn. wschodniex 
stosunki polityczne, gospodarcze, kulturalno 
społeczne, i 

Po zagajeniu przez ks. Kasprzyka, prele- 
gent zaznaczył naprzód, że niewłaściwie nazy- 
wa się województwa  południowo-w: chodnig 
(lwowskie, stanisławowskie i tarnopoiskie) Ma- 
łopolską wschodnią; raczej należałoby je nazy- 
wać ziemią czerwieńską. Następnie omówił 
znaczenie pclit. i gospodarcze tych 3 woje- 
wództw dla państwa pol, scharakteryzował 
stronnictwa polit., które tam działają, szeroko 


Ostatni zabrał głos p. Puchałka, poruszając | Uwzględniając potężny rozwój Ch. D. na tych 
sanącję stosunków społecznych, W szczególno- | ziemiach, dzięki niestrudzonej działalności kie- 
ści omówił mowca stosunki robotnicze i urzęd- |TOwników organizacji (jak sen. Thullie p. prof. 
nicze oraz potrzeby naszego polskiego handlu | Makarewicz, Bryła, Wereszczyński i ks. prof. 


I rękodzieła, 
uczestnicy zgromadzenia współdziałał nad 
usunięciem niedomagań, których głównem źró-. 
dłem jest zapomnienie o tych prawdach, które 
zawarte są w Kwangelji. 

Wszystkie przemówienia przyjmowała sala 
gorącymi oklaskami. Uchwalono też jednogło-. 
śnie rezolucje przedłożone przez prezydjum 
zgromadzenia, W razolucjach wyrażono zado- 
wolenie z powodu powstania koalicji sejmowej, 
życzenie, by przeprowadzama naprawa stosun- 
ków gospodarczych dokonywała się z uwzględ- 
nieniem potrzeb szerokich warstw pracujących 
fizycznie i umysłowo, postawiono żądanie, by 
redukcja płac urzędniczych nie przeciągała się 
poza okres zakreślony ustawą, wskazano Spo- 
soby przeprowadzenia oszczędności w instytu- 
cjach samorządowych i prywatnych, poruszo- 
no sprawę walki z bezrobociem, oraz sprawę 
pomocy kredytowej, zwłaszcza dla polskiego 


a zakończył wezwaniem, Ly Szydelski), oraz jej działalność oświatowo-kul- 


turałną i towarzyską w „Czytelni katolickiej“, 
„Białym Sztandarze* i „Domu Katolickim“. 
Rozważywszy stosunek mniojszości narodo- 
wych do państwa pol, zakończył prelegent 
swój odczyt podaniem postulatów polityki pań- 
stwowej na tych ziemiach i oświadczeniem. Ża 
jedynie Ch. D., pozbawiona szowinizmu, może 
ludność tych ziem pozyskać dal państwa poł. 
skiego. p 
W dyskusji ożywionej zabierali głos ka, Pi- 
wówarozyk, p. Suchodolski, dyr. Cieślik, p. 
Wąs, ks. Kasprzyk i prelegent. 


Z sali koncertowej. 


Koncert Aleksandra Michałowskiego, pianisty, 
i Ineny Ruszczycówny, art, dramat, 


Salą krakowskiego Sokoła odżyia po wielu 


handlu i rękodzieła, zaprotestowano przeciw | latach tradycją koncertową dzięki wieczorowi, 
polityce w wejsku, żądano stosowania prawa poświęconemu wyłącznie twórczości Chopina 


małżeńkiego katolickiego, wreszcie wyrażo- | Ww. interpretacji 


no zaufanie klubowi Ch. D. 


nestora polskich pianistów, 


a jedmego z najwybitniejszych  ehopinistów 


Na zakończenie zachęcił p. Dr „Nieć do wwgólmości, Aleksandrowi  Michałąwskiemu, 
przystępowania na członków Ch. D. i dzięku- który, mimo swych lat sędziwych, dorocznie 
jąc uczestnikom za liczny udział, a mowcom podtrzymuje kontakt ze swymi sympatykami 


za przyjazd — zamknął zgromadzenie uczest- 
nicy zaś odśpiewali Rotę. 


Zjazd Rady naczelnej Gh. Dem. 


W dniach 7 i 8 lutego odbędzie się w War- 
szawie zjazd Rady Naczelnej Ch. Demokracji 
z następującym porządkiem dziennym: 

i) Przyjęcie protokołu. 

2) Sprawozdanie kasowe — ref. p. A. Szy- 
mański. 

3, Sprawozdanie Sekretarjatu Głównego — 
p. A Obaciński, 

4) Sprawozdanie Klubu — ref. poseł J. 
Ohaciński. 

5) Referat: „Katolickie podstawy ideologji 
chrześcijańsko-społecznej — ref. ks. sen. St. 
Adamski. 

©) Referat: Metoda zastosowania 
obirześcijańsko-społecznych do poszczególnych 
zagadnień politycznych | spolecznych — ref. 
«s. T. Błażejowicz. 

7) Stanowisko Chrześć. Demokracji wśród 
sironrictw politycznych -- ref. sen. Makare- 
wiez. 

8) Wniosek Zarządu Głównogo w sprawic 
utworzenia sekcji do spraw samorządowych — 
ref. Dr Zawadzki. ` 

9, Dyskusja nad sprawozdaniami komisyj; 
a) ogólnej (trzy referaty ideowo - polityczne), 
b) regulaminowej (ref. prof. St. Bryła), 

10; Referat: Podstawy organizacji Stron- 
niewa — ref. pos. W. Bitner. 


Najbliższe wiece į zjazdy Ch. D. 
W styczniu odbęą się między innemi na- 
stępująco zabrania i wiece Ch. D.: 


Sosiński i Skowronek. 


w Krakowie. To też atmofera samej sali prze- 
pojona była tym fiuidem nastroju poetyckiego, 
jakiego najczystszym wyrazem jest gra wiecz- 
nie młodego mistrza. Znakomity artysta za- 
chował nadpodziw perlistą i przejrzystą techni- 
kę palcową, wykwintne i subtelnie zróżniczko- 
wane toucher, ale przedewszystkiem pozostał 
poetą w świecie tonów i to poetą wyjątkowym, 
który potrafi zaklęty czar miniatur chopinow- 
skich wywołać nie efektami  wirtuowerji, lecz 
addźwiękiem pokrewnego diapazonu własnej 
duszy. I to się czuje i za to właśnie kocha, się 
grę Michałowskiego, która dzisiaj, redukując 
się z powodu słabości wzroku, przeważnie do 
utworów mniejszych rozmiarów, nosi na sobie 
piętno najczystszego liryzmu. W literackiej 
analogji nasuwa się na myśl twórczość Le- 


zasaj | partowicza lub Asnyka, jako zbiiżona w cha- 
„aktrze transpozycja nastroju taj rozśpiewanej, 
rozeskanej liryki, 
wśród majowej nocy, dyszącej wonią rozkwit- 
łych bzów, poriącej się łzami spadającej mo- 
Sy. To już tou niedościgły dla młodszej gena- 
racji piamistycznej, 
wszochstronnością, nie chcąc się skupiać w za- 
kresie jednego, najwłaściwiej danej indywidual. 
$ 


pełnej kląskań słowiczych 


kióra szermuje stylową 


ci odpowiadającego typu. 
Pr:eram bardzo był obfity, jak gdyby ar- 


tysta chciał udarzyć z całego serca swych słu- 
chączy bogactwem 
ludja i Nocturny, 
Imprompttu fis dur i prześlicznie oddane mazur- 
ki sypały się bez liku, a publiczność blisko do 
północy nib chciała pianisty uwolnić z estrady, 


repertuaru. Etiudy, Pre- 
Ballada as dur, Polonez, 


Obok prot. Michałowskiego, 


wystąpiła 


„ |p. Irena Ruszczycówna, art. dram, z całym 
Dnia 17 b. m. — Sosnowiec — posłowie: |szeręgiem recytacyj, a 
Teresy,  usłyszoliśmy 


więc obok Glossy Św. 
Salome Kasprowicza, 


Dnia 15 b. m, — Zagożdżon — poseł Ela. | Słowackiego Piramidy, Waśkowskiego Melan- 


żejewicz. 
ks, Wójcieki i Urbanek, 


Mendrys i Gdyk. 
Dnia 24 b. m. — Lwów. — posłowie: Stg- 
ślicka i inni N 
Dnia 24 b. m. — Sosnowiec — poseł bia- 
żejewiez, 


a mianowicie: 


k cholję, Konopnickiej Na gody i szereg drob- 
Dnia 17 b. m. _. Sochaczew __ posłowie: |niejszych utworów 
Wdzięczna aparycja artystki i borat b 
Dnią 17 b. m. — Sandomierz — posłowie: | dexlamacji Jes Maad 
estradowg, 
byloby zapoznać się z muzycznym  anosobem 
ujęcia wierszowanago Słowa, jaki wykazują recy. 
tacje Heljonistów, jak Józ. Al. Gałuszki, Ro- 
| narda, wn0sząG6 mo 
Oprócz tego odbędzie się a zjazdów, | fonetyki do poezji, 


, które urozmaiciły wieczór. 


prodestynują ją na recytatorką 
aczkolwiek w jej własnym interesis 


wy pierwiastek muzycznej 
Dr M. Grafczyńska, 
a : 


WIADOMOSCI 


GOSPODARCZE. 


które szkoty rolnicze 


mogą uledz redukcji? 


Rządowy projekt skasowanią trzech wyższych siudjów rolniczych. — Znieść nowe szkoły, 
a nie pracujące od wielu lat, 


Wśród oszczędnościowych projektów rzą. 
dowych zasługuje m. in. na uwagę kwestja re- 
dukcji w dziedzinie zbyt rozbudowanego wyż- 
szego szkolnictwa rolniczego. Jak wiadomo bo- 
wiem, istnieje checnie w Polsce pięć wyższych 


studjów rolniczych: wydział rolny Un. Jag. 
w Krakowie, wydział rolniczy politechniki 


lwowskiej (dawna. szkoła w Dublanach), stu- 
djnm rolnicze uniw. wileńskiego i Instytut 
nauk, gosp. w Warszawie, oraz wydział rolni- 
€zo-leśny uniw. poznańskiego. Liezba tych stu- 
djów jest oczywiście nadmierną i projektowa- 
ne zniesienie trzech wyższych szkół rolniczych 
jest uzasadnione tembardziej, że jeżeli zwłasz. 
czą chodzi o studjum poznańskie i wileńskie, 
to są to szkoły młode, nie posiadające odpo- 
wiednich środków technicznych, pól doświad- 
czalnych i t. p., a nadto leśne studjum w Po- 
znaniu, leżące w okolicach pozbawionych la- 
sów, wprost nie ma naturalnych warunków 
bytu. 

Te dwa wydziały: wileński i poznański ule- 
gna więc niewątpliwe: reTukcji. Chodzi o wy- 
dział trzeci. Tutaj wybór trudniejszy. Jest do 
przewidzenia bowiem, że Warszawa nie zrze- 
knie się swej wyższej szkoły rolnej, pozosta- 
wałby wiec Kraków i Lwów. 

Sądzimy, że redukcja którejkolwiek z tych 
dwu wyższych uczelni rolniczych jest wyklu- 
ezoną, Jeśli chodzi o wydział rolny krakowski, 
to może on pochlubić się nietylko nader silną 
frekwencją uczniów (175 uczniów zwyczajnych, 
84 na kursie spółdzielczym i 40 na ogrodni. 
czym), gdy np. we Lwowie na. i-szy rok zapi- 
sało się razem około 12 uczniów, a nawet po- 
dobno mniej, — ale także znakomitem gronem 
profesorskiem (Adametz, Surzycki, Spiczakow, 
Załęski, Prawcheński i t. d.), doskonałemi po- 
lami doświadczałnemi i wieloletnią tradycją 
pozytywnej pracy nad podniesieniem rolnictwa 
małopolskiego. 


Godzi się nadmienić, że studjum rolnicze 
krakowskie jest jedyną w Polsce szkołą tego 
rodzaju, która stosuje w pełni system specjali- 
zacyjny, oraz system obowiązkowości wykła- 
dów i egzaminów na wszystkich latach nauki. 

Co się zaś tyczy wydziału rolniczo-leśnego 
Politechniki Lwowskiej, to warto zwrócić uwa- 
gę na następujące dane: Wydział ten powstał 
w r. 1919 przez połączenie Akademji Rolniczej 
w Dublanach (pod Lwowem) i wyższej Szkoły 
Lasowej we Lwowie. Obie te uczelnie zostały 
założone pod rządamj; austrjąckiemi, za inieja 
tywą społeczeństwa polskiego i kosztem tegoż 
społeczeństwa, Akademja Rolnicza w r. 1856, 
Szkoła Lasowa w r. 1871, 

Akademja Dublańska miała od początku 
charakter szkoły wyższej, podczas gdy Szkoła 
Lasowa była poczatkowo szkołą średnią, je- 
dnak wkrótee podniosła swój charakter nauko- 
wy do poziomu szkół akademickich. Skasowa- 
nie zatem wydziału rolniczo-leśnego we Lwo- 
wie, równałoby się zaprzepaszzeniu ofiarnych 
wysiłków minionych pokoleń. Byłoby ono 
oprócz tego połączone z dotkliwą stratą dla 
skarbu polskiego, gdyż posiadłość Dublamy; 
obejmująca 350 hektarów, na zasadzie umowy 
zawartej przez Rząd Polski z Małopolskiem 
Tow. Gospodarskiem i uwidocznirnej w bipo- 
tece w razie skasowamia Wydziału, wróci do 
tegoż Towarzystwa za zapłatą 65.206 marek 
polskich 88 fen., czyli 4 groszy. 

Skasowanie wydziału rolniczo-leśnego Poli- 
techniki Lwowskiej,  pozbawiłoby wyższej 
uczelni rolniczo-leśnej Małopolskę wschodnią 
i Wołyń, tereny o wielkiej prodrkeji rolniczej 
i 6 największych w Polsce obszarach lasowych. 
Tereny te pod. względem fizjograticznym i eko- 
romicznym, różnią się silnie ud reszty Polski 
i wymagają osobnych me:ad uprawy roli i go- 


oge lasowego. 


pa) (YB 


Eksport pszenicy będzie wstrzymany. 


Przykre doświadczenia kampańji 


Komitet ekonomiczny ministrów uchwalił 
omegdaj w zasadzie rozporządzenie, dotyczące 
zakazu wywozn pszenicy, przyczem odesłano 
tę sprawę do specjalnej komisji prawnej do 
wprowadzenia zmian natury prawnej. Za 
wstrzymaniem wywozu zboża wypowiedziałą 
się również Rada Spożywców. 

Dążność do ograniczenia eksportu wywo- 
łana została doświadczeniami poprzedniej kam- 
panji zbożowej. Wówczas to wskutek nieuregu- 
lowanego eksportu ziarna, w jesieni 1924 roku 
wyeksrortowało sią tysiące wagonów zboża za 
połowę tej ceny, po jakiej trzeba je było na 
początku 1925 roku przywozić, w dodatku 
przeważnie jeszcze nie jako ziarno, ale jako 
mąkę. Zapłaciliśmy więc zagranicy wówczas za 
nasze własne ziarno jego wartość plus podwój- 
ny koszt przewozu, plus taksy eksportowe, plus 
koszta przemiału rękami obcych robotników, 
gdy nasz przemysł ulegał stopniowej redukcji, 
a wreszcie plus koszta bankowe i zyski po- 
średników. 

Rząd przewidujący winien był przed wyt- 
knięciem polityki eksportowej zbadać komjun- 
ktury na rynku światowym, a zwłeszcza u głó- 
wnycl producentów zboża: Kanady i Stanów 
Zjednoczonych. Opamiętanie nastąpiło u nae 
dopiero wtedy, gdy pierwsze półrocze raku ub. 
przyniosło deficyt w bilansie handlowym ra 
rume 421.527.000 zł. 

Jak dotychczas, i tegoroczny eksport zboża 
cdbywa się chaotycznie. Wywozimy pszenicę 
po to, by mąkę pszeniczną sprowadzać do kra- 
ju. Według statystyki w październiku wysła- 
liśmy zagranicę 16.396 tom pszenicy, w listo- 
padsie zaś 27.989 ton, gdy eksport żyta stale 
maleje. Z matury zaś rzeczy należałoby zby- 
wać raczej żyto, którego jest nadmiar, niż 
psza icę, 


1924/25 — O sieć elewatorów. 


Według prowizorycznych obliczeń, ogólna 
produkcja pszenicy wynosi tego roku 1,300.000 
ton, gdy konsumeja 1,200.000 ton. Na wyw: 
pozostaje tedy tylko 100.000 ton, ogółem zaś 
dotychczas zdołano już wywieżć 110.000 ton. 

W krajach Zachodu rządy kulturalne i prze- 
widujące budują same lub dopomagają do 
utwcrzenia elewatorów zbożowych, w których 
rolnicy magazynują naturalny odpływ zboża, 
Qtrzymując od elewatorów gotowiznę pod za- 
staw ziarna. 

Elewatory nie rzucają odrazu ziarna na 
sprzedaż, a wyczekują odpowiedniej konjun- 
ktury rynkowej, — liczą sią ściśle z prawem 
pedaży-pepytu, m wahaniem cen na obeych 
rynkach i dzięki temu zabezpieczają ludność 
awego kraju przed powrotnym importem wła- 
mego ziarna, 

C ile rząd jest zainteresowany w polityne 
eksportuwej elewatgrów. może czynić barizo! 
wiele dla żobra zwego kra,u. 

Położenie geograficzne Polski, jako krajn 
tranzytewtgo, a wreszcie terenów, posiadają- 
tych rierównomierny urodzaj w poszczegói 
nych laisch, dopomina się szczególniej, jeże? 
już nie ;aknajezybszego pokrycia całego krsju 
siecią elewatorów na potrzeby wewnętrzne, to 
już przynajmniej urządzenia w jaknajkrótszym 
czasie elewatorów eksportowych. Prócz regu- 
lacji podaży-popytu i prócz śledzenia konjun- 
ktur rynków zagranicznych, elewatory będą 
miały bardzo ważme zadanie standaryzacji 0- 
czyszczonego ziarna, wyrabiająe w ten sposób 
zagranicą dobre imię towarowi nolskiemn. — 
Wreszcie pomoc kredytowa, płynąca przy po- 
średnictwie elewatorów rolnictwu, warrantują- 
cemu tam swe zbiory, będzie też pierwszo- 
rzędnym czynnikiem do postawienia rolnictwa 
na mogi. 
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470 tysięcy ton cukru z kampanji 
tegorocznej. 


Tegoroczna kampanja cukrownicza, której 
początek nastąpił prawie we wszystkich fabry- 
kach pomiędzy 10 a 15 października roku ubie- 
głego, zatrudnia 73 cukrownie wobec 75 czyn- 
nych w kampanji zeszłorocznej. Zbiór bura- 
ków w bieżącym roku rolniczym przyniósł, we- 
dług prowizorycznych obliczeń, około 37 miljo- 
nów q wobec 31.3 w roku ubiegłym. Wydaj- 
ność z hektara wynosiła w roku bież. 210 q 
wobec 186 q w roku 1924/25; tegoroczna cyfra 
wydajności zbliżona jest do Przedwojennych 
(ekolo 235 q) Obszar plantacyj w bieżącym 
roku przewyższał obszar zeszłoroczny 0 3.64% 
i wynosił 174.478 ha, podczas gdy ogólny zbiór 
stosunkowo przyniósł nadwyżkę 18%. Pro- 
dukcia cukru w bieżącej kampanji jest preli- 
minowana na 470 do 480 tys, ton wobec c-a 
441 tys. ton, wyprodukowanych w roku ubie 
głym. Z tej ilości około 250 tys, ten będzie 
Zużyta na pokrycie zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego. 

| dna | S 

ZJAZD IZB PRZEMYSŁOWO_HANDŁO. 
WYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
W styczniu r. b, odbędzie się w Katowicach 
miesięczny zjazd Izb przemysłowo-handlowych 


Rzeczypospolitej Polskiej. Na zjeździe tym 
omawiane będą kwestje aktualne z dziedziny 
życia gospodarczego, oraz sprawy wewnętrzno- 
organizacyjne. Obrady będą trwały 2 dni. 
BUDOWA LOKOMOTYW AKUMULATO. 
ROWYCH W POLSCE, W fabryce maszyn 
górniczych Tow. z o. p, w Katowicach Załężu 
podjęto w ostatnich czasach budowę lokorzo. | 
tyw akumulatorowych, Jest to równoznaczu” | 
z otwarciem nowego działu produkcji w Polsce. | 
nieistniejącego nigdzie dotychczas. 


Lekka zwyżka dolara. 


Dzień wczorajszy przyniósł zatrzymanie się 
zniżki dolara, 

Punkt kulminacyjny osiągnęła ona we wta- 
rek wieczorem, gdy dolar notowano nawet ni- 
żej 7 zł., wczoraj rano jednak zaczęto już obro- 
ty po kursie 7.15 zł. a koło południa prywa- 
tnie płacono 7.20 zł Tak więc możnaby mó- 
wić nawet o lekkiej tendencji zwyżkowej. Ta- 
ki sam ruch zwyżkowy dolara ujawnił się i na 
innych rynkach giełdowych w Polsce, nie wy- 
łączając Warszawy. 

Dla wyjaśnienia tej zmiany w tendencji wa'- 
to zaznaczyć, że stoi ona niewątpliwie w ści- 
słym związku z Żywszymi obrotami na rynku 
walutowym, w przeciw'eństwie do uderzającej 
stagnacji w ciągu dni ubiegłych. 


„GŁOS NARODU", nia 15 stycznig. 
$e- 


Stan i organizacja szkolnictwa zawodowego. 


| NA TERENIE WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO, — WYWIAD Z NACZELNIKIEM | zeszycie styczniowym obfitą „_ jak zwy- 


WYDZIAŁU, P. LUDWIKIEM MISKY, 


I. Naczelnik wydziału szkolnictwa zawodo- 
wego w Kuratorjum krakowskiem, p. Ludwik 
Misky, udzielił nam szeregu interesujących in- 
formacyj o stanie szkolnictwą zawodowego na 
terenie tutejszego Kuratorjum I o swoich pro- 
jektach odnośnie do tak ważnej dzisiaj dzie- 
dziny szkolnietwa. 

Wydzielenie szkół zawodowych z pod za- 
rządu Kuratorjum lwowskiego — mówił p. Mis- 
ky — nastąpiło z dniem 1 stycznia b. r. Nowy 
wydział dla tych szkół w Kuratorjum krakow- 


na pierwszy plan na międzynarodowej wysta- 
wie sztuki dekoracyjnej w Paryżu (medal zło- 
ty, reprodukcje eksponatów w pismach fran- 
euskich, niezwykle dodatnie recenzje i t. d.), 
co podniosło znaczenie szkoły tak u nas, jak 
i zagranicą. Prócz oddziałów snycerskich, Są 
prowadzone liczne działy stolarstwa, głównie 
mebtowegu i ciesielstwa. W bieżącym roku 
szkolnym frekwencja uczniów osiągnęła naj- 
wyższą cyfrę Od czasu powstania zakładu. 
Szkoła stolarska w Kalwarji z halą ma- 


skiem powstał w granicach istniejących już | szyn, prowadzona przez doświadczonego kie- 


etatów, tak, że nie dobrano ani jednej siły 
konceptowej, czy też kancelaryjnej z poza osób 
mających stabilizowane stanowiska.  Kurato- 
rjum krakowskie przejęło z Kuratorjum lwow- 
skiego, poza państwow.emi szkołami zawodo- 
wemi, 10 szkół prywatnych większych i 36 
mniejszych kursów, nie licząc 70 zawodowych 
szkół  dekształcających dla  terminatorów 
(w tem 19 w m. Krakowie), które są od dawna 
podporządkowane tutejszym władzom szkol- 
nym. Organizacja państw, szkół zawodowych, 
przydzielonych Kuratorjum krakowskiemu, 
przedstawia się następująco: 

średnia szkoła zawodowa żeńska w Kraka. 
wie, upaństwowioma ze szkoły robót przy ul. 
Potockiego, mieści się obecnie we wspania- 
iym Tl-piętr. gmachu miejskim przy ul. Syro- 
kemi. Szkoła ma oddziały: krawieczyzny 
(4-letnią nauka),' bieliźniarstwa (3-letn.), haftu 
(3-letn.), koronek (3-letn.), modniarstwa (2-let.) 
i kilimów (jeden rok). W roku 1924 uczelnia 
powiększyła się dwoma seminarjami dla nau- 
czycielek szkół zawodowych, a to 2--letniem 
seminarjum gospodarstwa domowego (przenie- 
sionem z Pędzichowa) i jedynem w Polsce se- 
minarjum dla nauczycielek haftu z 3 letnią 
nauką. Zakład mą olbrzymią frekwencję i roz- 
wija się Świetnie, dzięki wytrawnemu kiero- 
wniectwu p. Strassburgerówmej, 

Niższa szkoła hafciarską w Makowie, istnie- 
jąca tam od przeszło 80 lat, spełnia ważne zą- 
danie krzewienia przemysłu domowęgo, tak, 
że dzisiaj ludność miejscowa zarobkuje prze- 
ważnie haftem białym. Dyrektorem szkoły jest 
p. Antonowicz, 

Ciekawą organizację ma szkoła w Nowym 
Targu, z gęstą siecią zawodowych kursów na 
całem Podhalu, Spiszu i Orawie. Została ona 
założona przed 3 laty w Lipnicy Wielkiej na 
Orawie przez wizytatorkę Ministerstwa oświa. 
ty. p Zaborowską, na życzenie b. premjera 
Penikowskiego, celem pozyskania ludności sło- 
wackiej na Spiszu i Orawie dla idei państwo- 
wości polskiej, przez danie jej w rękę intrat- 
nych zarobków, mogących stanowić ekwiwa- 
lent tych korzyści, jakiemi oddziaływali na nią 
Czesi, Szkoła okazała wielką żywotność i ma 
poza Bobą wspaniałe wyniki. pracy. W ubie- 
giym roku została przeniesiona do Nowego 
Targu i dostała sprężystego kierownika w 080- 
bie p. Gengi, artysty malarza. Zależnie od po- 
trzeb i warunków danej miejscowości, szkoła 
urządza kursy krawieczyzny .(w Lipnicy Wiel- 
kiej i Czamym Dunajcu), bieliżniarstwa (w No- 
wej Białej na Spiszu, Łapszach. Trypszu), go- 
spodarstwa domowego z niem (w Lip- 
nicy i miejscowościach spiskich), tkactwa 
(w Jabłonce na Orawie), trykotarstwa (w Pod- 
wilku ną Orawie i Spytkowicach na Podhalu), 
haftu : koronek (w Nowym Targu), oraz sztucz- 
nego kwieciarstwa w szeregu wsiach powiatów 
nowotarskiego i spisko-orawskiego, Wszystkie 
te szkoły mają zuaczną frekwencję i spełniają 
należycie zadanie uprzemysłowienia wsi gó- 
ralskiej, 

Szkoły koronkarskie w Zakopanem jį Bo- 
bowej aczkolwiek słabe pod względem liczeb- 
ności uczenie, to jednak sa kenieczne dla 
podtrzymania przemysłu cehałupniczego. 

Z miejskich szkół zawodowycb wybija się 
szkoła przemysłu drzewnego o niższym typie 
w Zakopanem. Założona przed 40 laty dla 
utrzymania stylu góralskiego, rzmocniłą swój 
charakter artystyczny w ostatnich 3 latach 
pod dyreke- znakomitego kierownika, arch. 
Stryjeńskiego.. Szczególnie oddziały rzeźby fi- 
guralnej i ornamemtalnej przez swoję. orygi- 
nalna komnózycje w drzewie. wysynęły szkołę 
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Oficjalnie jednak notowania dolara zamknię- 
to przy kursie z wtorku t. j. 7.15 do 7. zł. 
Bank Polski płacił 6.80 zł. 

Na rynku akcyjnym ruch nadal żywy, coby 
dowodziło pewnej chęci do tranzakcji. Z po 
szczególnych papierów Zieleniewski wykazał 
lekką tendencję zmiżkową. padobnie iak Chy- 
bie. Dużo zainteresowanie Chodorowem, Phar- 
mą i Piaseckim, którego kurs poszedł w górę. 

Notowano: Tohan 19 gr., Pharma 68 gr. 


| "aglura 5 gr. Zieleniewski 9.50 zł., Parowozy 
|20—22 gr., Górka 7.20 zł., Nafta 20 gr., Kra- 
| kus 17—18 gr. Ghodorów 550—5.55 zł. Chv- 


bie 4.10 zł, Piasecki 1.30 zł, Cegielski 7— 
7.20, Jaworzno 6.30, M. M. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Waluty: Dolary 7.—, Holandja 281%. Lon- 
dyn 34.95. Nowy Jork 7.20. Paryż 26.14. Pra- 
ga 20.92 Szwajcarja 137.20. Wiedeń 98.50. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie. Paryż 19.35, Londyn 25.14.2. 
Nowy Jork 5.17.7. Belgja 23.50, Włochy 20.89. 
Holandja 208.05 Berlin 1.23.2, Wiedeń 72.90 


Praga 15.34, Warszawa 71.—, Budapeszt 
0.72.5, Tendencja spokojna. 
ZŁOTY W WIEDNIU. 
Wiedeń, 13 stycznia, (PAT) Warszawa 


9875—9925, i 


rowniką Niemezynowskiego, rozwija się po- 
myślnie; również szkołą ślusarską w Świątni. 
kach pod Krakowem wykazuje dużą żywot- 
ność, dzięki staraniom dyr. Klementysa, Wy- 
rabia ona znane z dobroci kłódki świątniekie 
i klucze, będąc ostoją miejscowego przemysłu, 
który rozszerzył się na szereg gmin sąsiednich. 
Szkołą przemysłu żelaznego w Sułkowicach 
z działami: ślusarsko-maszynowym i kowal- 
skim, podejmuje roboty masowe dla wojska. 
Kurs trwa 8 lata; kieruje nim przedsiębiorczy 
dyrektor, inż. Smereczyński. — Szkoła koło- 
dziejsko kowalska w Grybowie (3-letnia) wy- 
rabia kompletne wózki konne, a znajduje się 
obecnie w stadjum reorganizacji, ponieważ 
chodzi o bardziej ekonomiczne wyzyskanie 
budynków i hal maszynowych, Rozwój szkoły 
zapewniony pod wytrawinem kierownictwem 
inż, Skindra. — Szkołą szewska w Starym Są- 
czu ma byó przeniesiona do Nowego Sącza, 
o ile gmina dostarczy lokalu i odpowiednich 
świadczeń na rzecz zakładu. 

Ze szkół handlowych przejęło Kuratorjum 
krakowskie szkołę ekonomiczno . handlową 
w Krakowie (dyr. Weigt) — dawna Akademja 
handlowa, z licznemi kursami męskiemi i żeń. 
skiemi, oraz szkołę handlową w Białej (dyr. 
Damel) z oddziałem żeńskim. Takaż szkoła 
znajduje się także Tarnowie, a prowadzi ją 
Dr Gładyszewski. 

Zaznaczyć należy, że Ministerstwo oświaty 
zostrzegło sobie bezpośredni zarząd nad 4-ma 
państwowemi szkołami zawodowemi, a to nad: 
1) szkołą przemysłową w Krakowie, 2) szkołą 
przemysłu artystycznego w Krakowie, 3) szko- 
łą salinamą w Wieliczce 1 4) szkołą rolniczą 


Nr. 11, 4 


Ruch wydawniczy. 
„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY“ przynosi 


kle — treść. Na wstępie znajdujemy znakomite 
studjum prof. Chrzanowskiego o twórczości 


U. 


Asnyka z okazji zamierzonego przez „Bibljo- | 


tekę Polską“ wydania wszystkich jego pism. 
Analizując jego poezję patrjotyczną i filozo- 
fiezną, wykazuje prof, Chrzanowski, że „Asnyk 
nie należąc do poetów „największych“, należy, 
do wielkich i to nietylko jako wielki artysta; 
ale i jako wielki poeta-liryk*, Dr Witold Ta- 
szycki zapoznaje nas z ogromem czterdziesto» 
letniej pracy naukowej prof, J. Łosia, jednego 
z najwybitniejszych polskich językoznawców. 
Prof. M. Handelsman w dalszej części rozprawy, 
„Emigracja i kraju“ przedstawia „poszukiwa- 
nie niowej formuly demokratycznej” przez dzia- 
łaczy Towarzystwa Demokratycznego po roku 
1840. Prof. M. Zdziechowski drukuje swój od- 
czyt o Stefanie Szechenyim, „największym 
z Węgrów*, jednym z twórców Węgierskiej 
Akademji Umiejętności, którą w ubiegłym ro- 
ku obchodziła stulecie swego istnienia. Jej 
działalność | zasługi na polu odrodzenia naro- 
dn węgierskiego przedstawia p. J. Viszota. 
F. Mieczysław Ziemnowicz omawia opracowa- 
ny przez p. Stanisława Grabskiego projekt 
ustawy o ustroju szkolnictwa, Witając przy- 
chylnie „naogół sympatyczne“ pragnienia p. mi- 
nistra, zarzuca p. Ziemnowiez projektowi, że 
„podkreślając stronę zawodową. szkolnictwa, 
podeina to wąskie i jedyne, jak dotąd, źródło 
twórczości narodowej na polu umysłowem, ją- 
kiem była szkoła Średnia". Za zaletę projektu 
uważa też p. Ziemnowiez przedłużenie przy- 
musu szkolnego aż do 18 roku życia przem 
stworzenie kursów i szkół o charakierze 
ogólmo-ksztatcącym. Dalej następują artykuły: 
p. Stef, Kołaczkowskiego o Żeromskim į Wi- 
tolda Klingera „Do sprawy Stanisława Brzo- 


zowskiego*. Wskazując, że w archiwach 
państw zaborczych nie znaleziono żadnych 
dokumentów obciążających Brzozowskiego 


i podkreślając wagę  niepodejrzanych świa- 
dectw o jego zgomie, żąda p. Klinger rehabi- 
litacji wielkiego pisarza w opinji społeczeń- 
stwą Pułk. Tad. Kutrzeba rozpatruje „Wpływ 
układów w Locarno na warunki obrony Pol- 
ski“, Obszerny „przegląd miesięczny“ i spra- 
wozdania z nowych wydawnietw wypełniają 
resztą zeszytu, 


„PRĄD. 


Po rocznej przerwie ukazał się 
pierwszy numer miesięcznika „Prądu', organu 
=== | młodej inteligencji katolicko-społecznej, Na 
= czele zeszytu znajdujemy artykuł od Redakcji 
Zycie sporiowe. o zadaniach i celach pisma, dalej początek 
dłuższego artykułu 0. Jacka Woronieckiego 
Polak najlepszym hockeyGtą francuskim. |o życin religijnem  współczesnem inteligencji 
W hoekey'owych mistrzostwach m. Paryża | polskiej. Artykuł znakomicie tłumaczy przy- 
prowadzi obecnie Stade Francais (22 pkt.)|czyny ubóstwa i niskiego poziomu życia reli- 
przed U. A. I. (21 pkt.) i Dancig'iem (18 pkt.). | gijnego w Polsce. P. Chaciński przedstawia 
W barwach Stade Francałs gra Polak, Stach | przehieg IV „Tygodnia Społecznego“ w Lubli- 
Cyowski, który wielokrotnie reprezentował | nie, p. Budka rozpatruje dotychczasowe wyni- 
już barwy Francji 1 jest uważany zgodnleļki akeji przeciwpojedynkowej w Polsce, P. La- 
za najlepszego gracza francuskiego. zarowicz omawia prace Komisji Kodyfikacyj- 
Zelemaskowanie profesjonalistów w sporcie | nej nad unitikacją prawa małżeńskiego | zwra- 
polskim, Cały świat sportowy polski obiegła |czjąc uwagę na niebezpieczne tendencje nie- 
wezoraj sensacyjną wiadomość o zdemasko- | których członków Komisji (zwłaszcza. prof. 
wamiu szeregu znanych  footbalistów, którym | Jaworskiego), rzuca myśl opracowania kato- 
udowodniono profesjonalizm, Wyrokiem Wydz. | lickiego projektu prawa małżeńskiego. Bardzo 
Gier i Dyscypliny P. Z. P. N. zostali skazani | interesujące uwagi na temat społecznych i po- 
ną razie ua dożywotnią dyskwalifikację gracze | litycznych dążeń faszyzmu podaje p. Włady- 
Iwowscy, z K. S. Pogoń: Olearczyk, Hanke, |sław Lewandowicz w korespondencji p. t. 
Görlitz, Słonecki i Fichtel, Zdyskwalifikowano |„Roma aetema, Roma antica“, P. Orlikowskł 
dożywotnie od działalności w klubach i zwią. |iniormuje o wzmagającym się i konsolidują- 
zkach piłki nożnej członków zarządu Pogoni:|cym katolickim ruchu międzynarodowym. 
inż. Kucharz, Tadeusza, Cybulskiego, Łuczynę | Drugą część zeszytu wypełnia obszerny dział 
i Kaweskiego, sprawozdań | krytyk, oraz  korespondencyf 
W klubie Hasmonea (Lwów) zdyskwalifiko- |(z Krakowa, Lwowa, Wilna), biuletyn „Odro- 
wano następmiących graszy, jako zawodowców: |dzenia* i t. p. Cena numeru 2 złote, „Prąd“ 
Sznajdera, Wertera, Steurmana, Mohra, Redle. |należy więc do najtańszych miesięczników. 
ra, Rirnhacha, Barnesa. Mahlera i Schpelei.|w Polsce. Adres redakcji i administracji: Ware 
schera. Dożywotnio od działalności w klubach |szawa. Krakowskie Przedmieście 7. 
piłki nożnej zdyskwalifikowano członką za-|  „ORŁI LOT", organ Kół krajoznawczych 
rządu Hasmonei Schargiela. młodzieży, R. 1925., zeszyt 11-10. Pisemko to, 
Czarnym i innym klubom lwowskim zawo-| wydawane przez Oddział krakowski Polskiego 
dostwa nie udowodniono. Tow. Krajoznawczego, poświęcone jest Szerze- 
Dochodzenia przeciwka stołecznej Polomji niu idei krajoznawczej między młodzieżą. Pra- 
w toku. Dodać należy, że P. Z. P. N. posiada |gnie ono wciągnąć młodzież do robienia samo- 
poważne dowody, obciążające zarząd Polonji | dzielnych spostrzeżeń i zachęcić do zbierania 
j kiku graczy, przedewszystkiem tolerowanie | materjałów krajoznawczych. Rezultaty, jakie 
ukrytego zawodostwa. Dochodzenia w kra. |Osizgnięto w ub. roku, należy uważać za bare 


w QCzernichowie. 


|kows'im okregu głównie przeciwko Cracovii |dzo pomyślne: oto połowę zeszytów wypełniła 


i Wiśle, prowadzone są przez komisje, składa- młodzież swemi samodzielnemi pracami, a po- 
jącą się z Dra Szipo, Klemensiewicza, Klocka |łowę starsi krajoznawey, między którymi znaj- 
i Rozensztoka, które zakończone kęłą w po- dujemy nazwiska profesorów U. J.: Nitscha, 
niedziałek, Semkowicza, Szafera, kustosza Muzeum Etnogr. 
S. Udzieli i innych Z pośród zeszytów, opraco- 
OSTATNIE WIADOMOŚCI Z DAVOS. , |wamych przez RR a pierwszy wypełnili 
Davos, W zawodach hockeyowych Francja | uczniowie szkoły powszechnej z Piasków Luter- 
zwyciężyła Polskę 2:1 (1:1). Bramkę dla POl-|skich, piąty młodzież szkół Średnich z Łodzi, 
ski strzelił Tupalski, który, obok Czapliekiego, | ósmy uczniowie senimarjum naucz. w Toma- 
był najlepszym w drużynie polskiej. Drużyna |szgwie Mazowieckim, dziewiąty członkowie 
polską grała doskonale o dwie klasy lepiej, niži Koła krajozun, w Warszawie, dziesiąty człon- 
z Austrją. Jednej bramki Polsce nie przyzna- |kowie Koła w Sandomierzu. Nauczycielstwu 
no z powodu spalonego. — Czechosłowacja |szkół średnich i powszechnych polecamy bar- 
hije Relgją 2:0. .  |dzo gorąco to pisemko: — Adres Administracji; 
Nowy rekord w skoku na nartach. Narciarz Księgarnia „Orbis“, Kraków-Debniki, 
norweski, Olo Andersen, podczas zawodów| ZYCIE TEATRU“, jedyny w Polsce tygo- 
dnia 9 b. m, w skokach EW Fluberg. (okręg dnik, poświęcony w zupelności polskiej kultu- 
Lillohammor) osiągnął wynik 60 mtr, co Sta-|rzę teatralnej, rozpoczął czwarty rok wyda- 
nowi nowy rakord norweski. wnictwa. O żywotności į wysokim poziomie 
NAJLEPSI PIŁKARZE EUROPY. Jeśliby |fachowym pisma świadczy zwłaszcza współ- 
kiedykolwiek piłkarska reprezentacja Europy | pracownietwo w „Życiu Teatru“ polskiej awan- 
miała rozegrać mecz z reprezentacją innej czę- |gardy teatralnej, Nr. 1 czasopisma zawiera: 
ści naszego globu, to według znanego piłkarza | „Józefa Ledóchowska“ — red. W. Brumera; 
węgierskiego Ortha, skład tej reprezentacji po |„„Liryka i epika w dramacie" __ L. Pomirow- 
winien przedstawiać się następująco: Zamorra |skiego; „O szopce* — T. Peipera; „Współ. 
(Hiszpania), Plattko (Węgry, obecnie Hiszpa czesny teatr włoski“ (I część) — Jalu Kurka; 
nja), Hojer (Czechy), Blum (Austrja), Friberg|i szerog kronik teatralnych (z Krakowa — 
(Szwecja), Banase (Węgry). Oerweny (Czechy), |J. Brzękowski). Nr. 2 zawiera: art. J. Sawie- 
Vila (Włochy), Cutti (Austrja), Neufeld (Au- |kiego „O t. zw. kryzysie teatralnym", szczegó- 
strja), Pierra (Hiszpanja), Konrad II (Wiedeń) |łową analizę roli Otella w interpretacji Juno- 
Rydell (Szwecja), Rhode (Praga), Harder (Niem- |szy-Stępowskiego pióra W. Brumera. Studjum 
cy), Sedlacek (Praga), Orth (Węgry), Dvoracek |L. Pomirowskiego p. t. „Liryka i epika w dra» 
(Czechy), Hirzer (Węgry), Cevenini (Włochy), |macie", tudzież dokończenie art. Jalu Kurką, 
Wessely (Austrja), nO współczesnym teatrze włoskim", 
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Dia tych, którzy nie widzieli jeszcze ; 


najwspanialszego filmu polskiego p. i 
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Poczgtek przedstawień codziennie o godzinie 5, 7 19. 


Q załagodzenie klęski bezrobocia. 


Wozorajo godz. 2 po południu odbyła się 


rakowskiaj 


Dyrekcji robót publicznych 


Kunieronni , 5 s 
ferencją wp sprawie zażegnanią bezrobocia 


tę terenie m, Krakowa i województwa, W kon. 
waz której 
wei udział przedstawiciele władz państwo- 
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 Pllipiemu, 
Wadził eg 
; sr U „bussines* w ten sposób, by sam 
teo] »Zarobił", 

sądziliśmy wszyscy, że to Polski 
ao mysłowy budował dla siebie ten nie- 
Y gmach, tymczasem dowiadujemy się, 


Daty A 
CNCZAS 
Ban za3 


fortun 


władz 


przewodniczył dyr. Dudek, 


utarst wyższych uczelni, oraz delegaci Mini- 
RE twa, TObót publ, i Min. oświaty, Przedsta. | 
ULLE centralnych informowali się od Ministerstwa. 


Jak p. Filippi budował „Gródek*, 


y 3 . 
R Sensacyjne śledztwo w sprawie aresztowa- 
ych dyrektorów Polskiego Banku Przemysło- 


oraz Szersze kręgi i odkrywa 


Ufuą gospodarkę całej dyrekej 
Wiadowczej tej Aleja tak sromotnio 46 


Przed 


4 sędzi 
© Gi 


wielkiej, a tak sromotnie do 


oprowadzonej instytucji, 
oczyma zdumitonej i oburzcnej opinji 
2 poza mgieł i oparów rozpędzanych 


Wdowę ani pięknego, ani solidnie budo- 


nego gmachu „na Gródku", nikomu prawdo- 


i cał 
ów ciężlcości 
Sztowanym 
on 


k Przemysł 


na myśl nie przyszło, że to euchnąca 


oto — jak się dowiadujemy — budowa 
© »Arangement" jest dziś jednym z pun- 


śledztwa o oszustwo przeciw 


dyrektorom, a głównie przeciw 


to bowiem zorganizował i pro- 


Że Banik jest tylko akcionari jako taki 
„Wszedł do maar a "SH dkę każ = 
Bdnak „mie przeszkadzało, że ma rachunek CAN 
À udrialn partycypacyinego wpłacił P. B. p, 

Taz przy zawiązaniu i bez właściwych gwa- 


kady 


„Miło trzy lata 
a stwo kontynualnym 4 ogromnym kredytem, 
iKtóry wskutek ciągłej dewaluacji pożerał ka- 
jDłłaży banku i w końcu zamknięty został ten 
„Mekarwy rachunek śmiesznie małą kwotą kil- 

Unasty tysięcy złotych.. no, i bank posiada 


Pewną ilość akcji Gródka“ nawet nienotowa-! 


sumę o polowe większą, niż kapitał za- 
„Gródka“ wynosił, że następnie przez 


zasilał to pomysłowe przedsię- 


Tych na gieldzie, 
Koncepcja p. Filippiego — w niezrozumiały 


Ala nag şi 


włąć 


dà 


gmachu 
tone 


REelwe 
wiemy 


posób przyjęta przez resztę dyrekcji 
rądę ZAS q pAE S O s 

i zaWwiądowczą instytucji -— rzuca jednak 
naświetlenie dopiero wówczas, gdy sią 
Że główną część dostaw i wykonania 
„na Gródku" otrzymała firma „Be- 
« pizedtem zorganizowana przez p. Filip- 


a tito maj 4 współwłaściciela, wzglę- 
« akejonarjusza, a której dyrektorami byli 
PP. Winiarz i Rosiski x ao 


dosł 
nią 
śOnRano w t 


wi 


pięt, 


tu 


wą 


| Czarna lista zaprzedaweów polskiej własności. 
W PAŹDZIERNIKU 1925 WYKUPILI ŻYDZI Z RĄK KATOLICKICH 3 DOMY I GRUNT 


ZA ŁĄCZNĄ SUMĘ 


Miojskię biuro statystyczne w Krakowie na- 
alo nam wykaz zmian w stanie posiada- 
realności w październiku ub. r. Ogółem do- 
ym miesiącu 41 tranzakcyj (o 8 


ttej, jak we wrześniu), w tem 22 domami, 
8 resztę gruntami. Większych tranzakcyj za- 
warto 12, wymienimy tylko kilka: dom I. pie- 
krowy przy ul. Krupniczej 21, MI. piętr. przy 
Ul. Jatłonowskich 4 i III. piętr. przy ul. Stra- 
Szowskiego 26 nabyły jaworznickie komunal- 
na Kopalnie węgla za 185.000 zł; pół domu IV. 


przy ul, Kordeckiego 5, oraz część grun- 
brzy tej ulicy kupiła Bronisława Kernero- 
` za 41,900 z}: dom. Il. piętr. przy ul, Ska- 


eeznej 2 nabyli Peisnorowie za 5.500 dol; dom 


a 
Ta 


s 


"E przy ul. 


ij z iŁ na Ustroniu 10 nabyli: Paweł, Mar- 
l dolia Zguniowie za 11.000 zł; dom parto- 


Czarnowiejskiej 28 nabyli W. 


Kapnstowie za 26.000 zł. 1 E A, 


ści ( 


tzenig 


ka 


wiezr 


7, Ogólnej liczby 41 tranzakcyj, 4 realao- 
2 to; 3 domy mieszkalne 1 1 parcela) prze- 


Kościały: narodowy i starokatolicki na placu boju. 
HOUMOURYSTYCZNA PRACA ORGANIZACYJNA „BISKUPA“ BOŃCZAKA, 


Czytelnikom naszym znana jest sprawa wy- 
Stapienia ks. Dr Antoniego Ptaszka z krakow- 
skiej pminy „Kościoła narodowego“ 1 utwo- 


tolic 
16 napaści 


z grupka socesjanistów Kościoła staro- 
kiego, Cd tego to czasu datują się usta- 


ks. Ptaszkaą na zwierzchnika 


aj ZE 
potoloa Narodowego w Krakowie, „biskupa“ 
CZAKĄ | naodwrót; a obaj przeciwnicy za- 


Pzucy ją 


laz 


d up“ 


Zaimowanie | 
ski 


ly one swój 


Dgo 10 io 
€ykańskich, 


sobie tego rodzaju występki, że zna- 


odgłos na sali sądowej, ,„Bis- 


pozwał swego adwersarzą 0 nieprawne 
okału w domu przy ul, Madaliń- 


przywłaszczenie sable darów 
nadesianych z Ameryki dla 
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„620S: NARODU“, dnia 16 stycznia,  — TY a" o k 


RD MAO CAINE RETR LOW a A A e 
A TAN i poparcia tych zarzutów nałeżytemi i rzeczo- |łalność sekciarzy. Świadczy o tem następujący | 
ER | wemi argumontami, zaprosili go nedawno na|fakt: W ostatnim czasie przyjął „biskup“ Boñ- $ 
mag | wieczór dyskusyjny do sekretariatu domu gór- | czak do „Seminarjum duchownego“ ks. Hodura ; 
ników przy Aleji Krasińskiego 16. Bończak na|w Krakowie 10 alumnów, a wobec spodziewa- 
to zebranie nie przybył į nie usprawiediiwił | nego opróżnienia lokalu przez p. Ptaszka w do- 
swej nieobecności, za co też starokatoliey sta. jmu Kościoła narodowego przy ul. Madalińskie- | 
wiają go „pod pręgierz opinii publicznej |go, zamierza ogłosić wpisy na dalszych 20i 
i stwierdzają, że oszczerstwą jego s% zwykłą | kleryków. Na wykładowcę powołał ks, Faro- 
Í |napaścią, niezgodną przeciętnego cziowieka, |na (1!) z TarnOwa, w jego miejsce wysłał kon- 
dja tembardziej kapłana“, sekrowanego przez siobie (Il) p. Franciszka 
> Tak więc rozgorzała namiętna walka obuj Kwalka, a rektorem Seminarjum | sw0im za. 
9 |stron, wznieciła się zaciekła kampanja przy- |stępcą ZArmianował p. Kocyłowskiego, brata 
„| wódców obu kościołów, a każdy z nich nastraja | biskupa  grecko-katolickiego w Przemyślu. 
wojująco swoich nielicznych zwolenników sek-|Czyż nie jest to najlepszy materjał do kącika 
ciarskich, humorystycznego? 
W dziedzinę numorystyki doszła już dzia 
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INSTYTUT dla LECZENIA RADIUM w Krakowie, 


zawiadamia, że od 15 stycznia b. r. przepro- 
wadza leczenia radem wyłącznia w Zakładzie 
„DOM ZDRZWIA%, Kraków, Siemiradzkiego 1, 
Zgłoszenia z prowincji należy skierowywać 
wyłącznie pod powyższym adresem. Lekarz 
naczelny przyjmuja tamże od 9-10 1 od 8-4, 
Telełon 67. Specjalny oddział leczenia no- 

wotworów (guzów). 42 
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PRZED INGRESEM KSIĘCIA METROPOLITY |iczby z niej korzystających powiększoną. — 
SAPIEHY, W Łaźni przy ul. Karmelickiej korzystało w r. 
Program udziału stowarzyszeń Katolickich ub. 23.630. osób, z łaźni w Podgórzu 15.528. 
w uroczystości ingresu Księgła Metropolity Sa- Cony są miskie, dla uczniów i słuchaczy uniw, 
piehy został w następujący sposób ustalony: | SPeCjAlne udogodnienia, R 
Stowarzyszenia zbierają się in gremio ze sztan- |, , PODROŻENIE TUTEK, W ostatnich dniach 
darami na wzgórzu Wawelskiem obok Smoczej fabryki tutek w Krakowie podniosły ceny 
Jamy w niedzielę 17 bm. o godz, 8.45 rano|*"YCh wyrobów o 15%. Podwyżkę tłumaczą 
i formują tamże szpaler aż do głównych drzwi Soczi i bibułek sprowadzanych 
bazyliki katedralnej. © godz. 9.15 bywa|” "5 ; 
Kaążę M Śropolite. ? Yi : a ky: SPRAWA ŁAZIŃSKIEGO, b. prezesa Kra- 


EZX 


Kupno | 


o stanie bezrobocia w województwie krakow- 
skiem, poczem ustalono program podjęcia ro- 
bót budowlanych dla zatrudnienia  bezrobot- 
nych, Na najkonieczniejsze budowy gmachów 
uniwersyteckich jest niezbędne 860.090 zł, 
a 3,0060.000 z} dia zatrudnienia bezrobotnych 
w samym Krakowie tylko w dziale architekto- 
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niczno-budowlanym, Kredytów tych zażądano | zdu, zostanie ita: iule metro. | owskiego oddziału Najwyńszej Izby Kontroli 
yn y Eaa pray , w p KAPTA i had Państwa, przeciw któremu toczyło się Śledztwo PRONGLE 
politalną i „processionaliter“ wejdzie do ka En a 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, znaj- FISHARMONIJE 


tedry. 

Delegacje stowarzyszeń katolickich będą się 
znajdować wównątrz szpalenu i wejdą do kate. 
dry wraz z procesją, W miarę miejsca wolnego 
wejdą wszyscy wierni do katedry. O godz. 9.30 
odprawi Biskup tarnowski ks, Wałęga cichą 


duje się obecnie w Prokuraturze. Jak słychać 
wkrótce ma być doręczony Łasińskiemu akt 
oskarżenia, 

PIERWSZA KADENCJA SĄDÓW PRZY- 
SIĘGŁYCH w bież. roku rozpocznie się 15 Iu- 
tego w sądzie okr. karnym. Losowanie sę- 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i uż ywanych, 


Przedstuwieielstwo 20 ni 
pierwszorzę= 
dnych fabryk światowej sławy. , ¢ 


Sprzedaż na raty, Genniki bezpłatnie. ©) 


Nadużycia kredytowe przechodziły popro- 
stu miarę możliwości i uczciwości, 
W najcięższych czasach 1924/25 roku, gdy 


ay 0 60 0 0 $> fd 1 0 1 
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dla kljenteli żadnych prawie mie dawano kre- | Mszę św., w czasie której „paljusz arcybisku- | 3, . à 

dytów, gdy. p urzędikom ratal wypiacano pł” będzło spoczywał na okera Nastąpi. od: ao sie dt we erranik, pod pe | ELENA SMOLARSKA | 
pensja, w kieszeniach dyrektorskich aresztowa- CZYJA bulli papieskiej, złożenie przysięgi kadencję wyznaczono dotąd 6 TOZpraw. z tego k wska by TATA 

nej trójki stale tkwiło ponad sto tysięcy zło- I wyznania wiary przez Metropolitę, poczem 2 o zbrodnię rabunku 14 i Między in. |! ul. Szewska 9, Telefon 4365 


MaS ZK Z E A ZO KZAJE 


pertuaru. Bilety do nabycia w kancelar 
Tow. Muzycznego, "2 


suma, celebrowana przez Księcia Metropolitę. 
w czasie której kazanie wygłosi ks, prałat 
Ślepieki. Pochodu po sumie nie będzie, tylko 
delegacje Stowarzyszeń 1 Związków, zęłoszo. 
ne wcześniej w biurze komitetu, zgromadzą się 
o godz. 12.15 w pałacu Księcia Metropolity. 
gdzie złożą wyrazy hołdu i wiormmości swemu 
Arcypasterzowi. W razie niepogody odbędzie 
slę powitanie Księcia Metropolity u głównych 
drzwi Bazyliki katedralnej, 


ZJAZD PRZEMYSŁU ZACH. I POŁ. POLSKI 
W KRAKOWIE. 


W sobotę 168 bm. odbędzie się w lokalu 
Związku Przemysłowców w Krakowie ogólny 
w Krakowie: Filippi, Wiliński i Winiars otrzy- | Jazd przemysłu zachodniej 1 południowej Pol- 
mali jeszcze w mm 1924 dymisję z powodu | "KÈ W zjeździe biorą udzisł reprezentanci Ziwią- 
ujawnienia przez Radę nadzorczą pewnych nie- zków przemysłowych z Grudziądza, Bydgosa- 
dokładności: urzędowych Dyrekcji. Filippi, jar | 07y, Poznania, Katowio, Bielska, Sosnowca 
ko osobistość wpływowa, wyjednał u człon-|! Krakowa. Na porządku dziennym obrad znaj. 
ków Rady, Nadzorczej, że poprzestano tylko na | dą się sprawy dotyczące przesilenia 
wytoczeniu wszystkim 3 dyrektorom dochodzeń | ©7820 1 związane z miem omówienie kwestyj 
dyscyplinarnych i usunięciu ich bez emerytury, | Podstawowych, dotyczących naszej polityki 
z S-miesięczną odprawą. Dochodzenia admini- | handlowej I przemysłowej, tak wownątzz kraju, 
stracyjne dotąd nie zostały ukończone, dopie- jak I w stosunku do umów famdlowych z z3- 
ro sąd wdał się w całą oszukańczą afarę. granicą, sprawa organizacji pracy, polityki so- 

Filippi po usanięciu go z Banku otrzymał | CJalnej i podatkowej i £ ©! ’ 
bardzo rentowną posadę w jednej z fabryk, a| Zjazd zakończy sią odózyłem Dra Beresa, 
ostatnio bawił na kuracji w Nizzy, Wiliński zo | dyr. Izby handlowej 1 przemysłowej w Krako- 
stał dyrektorem fiji Banku gospodarstwa kra. | wie, w sobotę o godz. 6 wieczór w wielkiej 
jowego w Katowicach, a Winiarz otrzymał po. | Sali obrad Izby, na temat: „Brak! haszej orga- 
sadę kontrolora banków korzystających z gwa- | nizecji gospodarczej". 
rancji Państwa. Podezas kontroli w bankach po- mo 
znańskich odmówiła Winiarzowi jedna insty- 3 Kraków, 14 stycznia. 
tucja wglądu do ksiąg kontowych, przypomi- Czwartek 14: Bw. Hilarego, Św. Feliksa, 
nając mu dawniejsze sprawki na stanowisku |? i%tek 15: św. Pawła pust., św. Makarego. 
wicedyrektora Polsk. Banku Przem, w Krako-| Piatok 15: wschód słońca o godz. 7.34, za- 
wig, thód o godz. 16.06. 

Sędzia śledczy Pelczar nadal przesłuchuje NOWA LECZNICA W KRAKOWIE. Dzię- 
urzędników bankowych, a wczoraj kontronto- |% inicjatywie krakowskiego Instytutu dla le- 
wał aresztowanych dyrektorów z poszczegó!- | 797% radem, uzyskał Kraków nowe udogo- 
nymi świadkami, dnienie lecznicze dla mniej zamożnych chorych. 

Dzięki uczynności Dr. Brunona Woyciechow- 
skiego, właściciela Domu Zdrowia, został ot- 
warty w jego lecznicy przy uł. Siemiradzkiego 
L: 1, specjalny oddział dla chorych, leczonych 
radem, gdzie Koszta pobytu i utrzymania dla 
chorych II. klasy łącznie z opieką lekarską, 
wynoszą 8 zł. dzłennie, a więc prawie to samo, 
eo w szpitalach państwowych. 

RUCH LUDNOŚCI W LISTOPADZIE UB. R. 
W ciągu listopada 1925 zawarto w Krakowie 
małżeństw 177 (w paździemiku 170) w tem 
chrześcijańskich 160 (150), Żydowskich 17 (20). 
Urodziło sią żywo dzieci 890 (384), ślubnych 
310 (299), nieślubnych 80 (85), w tem x mat 
żeństw żydowskich rytualnych 25 (29). — 
Wśród żywo urodzonych było chłepców 212 
(201), a dziewcząt 178 (183). W tym samym 
okresia czasu zmarło w Krakowie osób 307 
(802), miejscowych 209 (209), obcych 98 (93). 
Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 
170 (154). Z przyczyn Śmierci najwięcej przy- 
pada na gruźlicę (54), choroby organiczne BGT- 
ca (48) i nowotwory (33). Wśród zmarłych było 
chrześcijan 256 (244). a żydów 51 (68), 

OCZYSZCZALNIA MIEJSKA NA. DAJWO- 
RZE jest nadal czynną. W r. 1925 korzystało 
s oczyszczalni 54.740 osób, rekrutujących się 
głównie s bezdomnych nocujących w Schroni- 
sku Braci Albertów 1 przytulisku dla bezdom- 
nych. Oczyszczalnia udziela kąpiel tuszowych 
i przeprowadza dezynfekcję ubrań osób kąpią- 
cych stę darmo. Nadto każdy kąpiący sią otrzy- 


tych pieniędzy bankowych, które winni byli na 
rachunku bieżącym, „Beton“ zaś stale był wi- 
nien wielkie, do pół miljona dochodzące su- 
a — bo „Beton“, to w większej części p. Fi- 


nemi jest oskarżona Helena Maślanezuk o zbro- 
dnie rabunku w kantorze Sarhiera, 

PODEJRZANY O SZPIEGOSTWO. Jak się 
dowiadujemy, władze wojskowe aresztowały 
w jednym z oddzłałów korpusu krakowskiego 
pewnego szeregowca pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz ośŚciennego państwa. Aresztowany 
żołnierz został przewieziony do Krakowa i osa- 
dzony w aresztach wojskowych przy ul. Mon- 
telapich. 

NIEUDAŁE WŁAMANIE. Dnia 12 b. m. 
aresztowano na gorącym uczynku usiłowanej 
kradzieży z włamaniem do strychu w realność 
przy uł. Mikołajskiej 12, niejakiego Andrzeja 
Kowalczyka, lat 18, z Krakowa, notowanego 
[uż poprzednio za podobne kradzieże. Na stry- 
chu znajdowała się bielizna, będąca wałsmością 
lokatorów, wartości 600 zł, Kowalczyka, przy 
którym znaleziono narzędzia złodziejskie, od- 
stawiono do aresztów sądowych. 

. POŻARY. W nocy z wtorku na Środę wy- 
buchł pożar w składzie korali kauczukowych 
Oppenheima przy ul Stradom 13. Pożar po- 
wstał skutkiem pozostawienia ognia w tela- 
znym piecyku, 64 którego zajęła się stojąca 
óbok paczka, a następmie pudełka drewniane 
s koralami I paczki. Ogień straż pożarna zlo- 
kalizowalła. Szkoda około 3000 zł. 

Wczoraj wybucht pożar w realności p. Ja- 
nikowskiego przy ul. Juljusza Les. Ogień zni- 
szczył doszczętnie dach kryty papą. Szkoda 
8000 zł. - í 

CZYJE ETUI? Ekspozytura połicji zakwe- 
stjonowała u Jana Michalika z Grybowa etui 
z dwoma malemi złotymi ramkami, W jednej 
widnieje obrazek Matki Boskiej Ostrobramskiej, 
zaś pod ramkami znajduje! się drugi obrazek 
owalny na złotej blaszce, wykonany emalją 
z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Poniżej złota blaszka z modlitwą „Sursum Cor- 
da“ (27/1. 1914). 


——— 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Trójka hultajska* (szkolne u 
godz. 7-mej). 

Piątek: „Kobieta“... 

Sobota: „Don Juan“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“ 

Czwartek: „Tylko dla dorosłych", 

Piątek: „Dziewczę w koszulce", 

m 4) m 

WANDA: „Iwonka“, 

REDUTA: „Dziecko paryskiego braku“, 

UCIECHA; „Człowiek e dwu twarzach”, 

WARSZAWA: „Miłosny szał”, 

NOWOŚCI: „Wampiry Warszawy”, 

SZTUKA: „Królowa - Mody“. 

PROMIEŃ: „Markiza Jorisaka*, 

ay 00 MJ mal 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
W sobotę wchodz na afisz z p, Brydzińskim 
w roli tytułowej, najdoskonalsze z dramatyce- 
nych dzieł Tadeusza Rittnera „Don Juan“, 
w którym nieodżałowanej pamięci poeta w wła- 
ściwej soble pół-fantastycznej a pół realistycz- 
nej formie traktuje nieśmiertelny problem 1e- 
gendy spopularyzowanej ostatnio w jej formie 
pierwotnej przez poemat dramatyczny Zorilli. 


I zdarzyło się n. p. w lecie ub. r., że jedne- 
mu z własnych podziałów banku odmówiono wy- 
konanla przekazu na kilka tysięcy z powodu 
braku pokrycia! Czyż nie jest to horendalne? 
A więc instytucja ta istniała właściwie tylko 
dla dyrektorów i ich macheratw? 


Z PRZESZŁOŚCI ARESZTOWANYCH 
DYREKTORÓW BANKOWYCH. 


B. dyrektorzy Polskiego Banku Przemyał. 


Z sali odczytowej. 


Wale czy Jazz? 


W ubiegłą niedzielę słuchaliśmy z przyjem- 
nością prelekcji Dra Relsga na temat „Wale 
czy Jaza“ — Walka dwóch pokoleń", Prelek- 
cja ta. połączona s audycją muzyczną jest juź 
trzecią z zamierzonego cyklu poranków, urzą- 
dzanych w sal „Uciechy', a poświęconych po- 
pularyzacji zagadnień muzyki. 

Prelegent rozwinął historią walca, powsta- 
łego, jak wiadomo, w połowie ubiegłego wieku 
w Wiedniu, a rozstawionego tak przez „króla 
walca“ Jana Stranzsa, którego w tym roku ob- 
chodzimy stulecie urodzin: wspomniał o póż- 
niejszych konpozytorach, którzy przejęli cha- 
rakter melodyjny walca, a więc Weber, Schu- 
man, Chopin, Liszt. Brahms f i, aby przejść 
do epoki współczesnej, która wykazuje rady- 
kalny zwrot od pojęć dotychezasowej melody- 
ki walom Wale jako taniec zasadzał się na me- 
lodjł, podczas gdy tańce nowoczesme, które 
Dr Reiss obejmuje wspólną nazwą „jazzu”, wy- 
kazują predominację rytmu. Tanieo współcze* 
sny, jako obraz życia odzwierciedla nerwową, 
rozprzężoną teraźniejszość f nowoczesną psy- 
chikę powojennego pokolenia, która ujawma 
degenerację i zamik etyki. Na uzmanie zasu- 
guje męskie wystąpienie Dra Relssa przeciwko 
chorobie „jazzu“, tańca antyestetycznego, Nie- 
moralnego, poniłającego 1 urągającego godno- 
Soi i etyce społacznej. (mat.). 


Tes 


OPŁATEK W ZWIĄZKU KAPŁANÓW. 
We czwartek 14 b, m. Krakowskie Koło Związ- 
ku Kapłanów urządza. „Opłatek* w Domu eme- 
rytów przy ul. św. Marka 10. „Opłatek“ po- 
przedzony będzie odczytem ks, M. Jaża, Rok- 
tora Domu (Idea współżycia duchowieństwa 
świeckiego). Początek punktualnie o godz. 6-tej 
lwieczór. O liczny udział prost Zarząd. 

SPRAWOZDANIE ZE ZJAZDU ZRZESZEŃ 
TECHNICZNYCH W WILNIE złoży na posto- 
dzeniu Tow. techn. w Krakowie inż. Czerwiń- 
ski, w piątek 15 b. m. o godz. 7 wieczór. 

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSK. 
KOŁA T. N. 8. W. odbędzie sią w sobotę 16 
b. m. o godz. 7 wiecz. w sali 39 Coll. Novi. Na 
porządku dziennym: Odczytanie protokołu z 
ostatniego Zgromadzenia, sprawozdania sekre- 
tarza, skarbnika t Komisji rewizyjnej, dysku- 
sja nad sprawożdaniem Zarządu, wybór nowe- 
go Zarządu, oraz wnioski i pytania, 

NAJNOWSZA WYSTAWA W „DOMU AR- 
MYSTÓW% obejmuje prace Gepperta, Hironia, 
Jabłońskiego,  Kamockiego, | Karszniewieza, 
Klimowskiego, Krchy, Stapińskiego, Wodzinow- 
skiego i innych. Ponadto przydłużoną jest wy- 
stawa „Gwiazdkowa”. Obrazy od 20—50 zł, 
co 10-ty zwiedzający: wystawę, otrzymaje lito- 
grafję z obrazu Piotra Michałowskiego. 

ALEKSANDRA SZAFRAŃSKA, znakomita 
artystka sceniczna i estradowa, wystąpi 
z własnym recitalem gg Ww La z 

j i ąpiel bezpłatnie. W rokujłek 18 b. m, w salt Tow. Muzycznego „Stary 
see! będzie przeniestona | Teatr“. — Program zawiera areydzieła litera- 
na Zabłocie I odpowiednio do coras więkazoj Itury muzycznej klasycznego i najnowszego re 


347.000 ZŁOTYCH. 


szły z rąk katolickich w żydowskie; stósunek 
ten wyraża się w 10 procent, Szeregi sprze- 
dawczyków polskiej własności powiększyli: 
Marja Kudelska i Marja Briili, które sprzedały 
dom II. piętr. przy ul. Szujskiego 1 Salomono- 
wł i Idzie Sandhausom za 24.000 dol, (192.000 
zł.); Władysław i Andrzej Żurkowie sprzedali 
dom I. piętr. w Rynku podgórskim Dawidowi 
i Leibowi Frischom za 13.500 dol. (108.000 zł.); 
Marja Goebel sprzedała pół domu I. piętr. przy 
ul. św. Krzyża 1 Ignacemu i Helenie Sternom 
za 4.420 doł. (35.000 zł.); wreszcie Zofja ze 
Skowrańskich Miklaszewska sprzedała grania 
przy ul. Grzegórzeckiej Salomonowi Woblfei- 
lerowi za 1.512 dol. (12.000 zł). Nowi wła- 
ściciele żydowscy wykupili więc w paździer- 
niku ub. r. z rąk katolickich realności za łą- 
czną sumą 43.482 dol, czyli 347.000 zł. Przy 
takiem tempie już w najbliższej przyszłości 
stada sią żydzi wyłącznymi właścicielami Kra- 
kowa, 


| Maria z Mazurkiewiczów E 


| OANKAKOWA ROROWNŃSKA 


S$ po długich i ciężkich cierpieniach 3 
%) opatrzena św. Sakramentami za- SĘ 
J snęła w Bogu dnia 4 stycznia b. r. $ 
w Nawarzycach Leśnych, ziemi Ę 
Kieleckiej, EŚ 
oczem zawiadamiają Krewnych $ 
i Znajomych pozostali w smutku 
Mąż i Dzieci. 2% 


gakciarzy, zaś Ptaszek zarzucił Bofczakowi 
prywatę, pychę, uprawianie polityki ze szkodą 
dia sekty  £ p. W Ostatnich znowu dniach 
16-tu członków Kościoła narodowego wysto- | SEZ 
sowało „list otwarty do społeczeństwa* w spra- 

wle p. Bończaka, W liście tym autorzy zarzu- 
cają „bezprzykładną, podjazdową, kompromitu- 
jac} walkę, jaką prowadzi od dłuższego czasu | 774 
Kościół narodowy, występując Boezpodstawnie | pag 
przeciw instytucjom i obywatelom Rzeczypo- cze: 
spolitej Polskiej". Podnoszą dalej, że chcąc |SS 
dać Boficzakowi sposobność wypowiedzenia | RAU 
otwarcie zarzutów, podnoszonych przeciw oby- OR 
watelom polskim, a szczególnie p. Piaszkowi, | RENAS% 


5 pea ENR ME S SS 
Kinoteatr s REDUTAS ul Lubioz 15. wyświetla od środy dala 13 stycznia 1926. 
WIELKI ROMANS FILMOWY! 


DZIECKO PARYSKIEGO BRUKU” 


jë 
Film senzacyjny i kryminalny z nizin i pałaców Paryża. a 
2 serie razem! 12 aktów G p 


JU? 


bw. a 


MIECZYSLAW SMOLARSKI. 10 


Poszukiwacz złoía. 


Powieść z tajemnice polskiej alchemii, 

1 Wiem — odpartem. 

— Zapytałem jednak: 

— Sądzisz zatem, panie, iż rękopis ów 
„wart jest krwi ludzkiej i że dla niego już 
krow ta była przelana? 

— Nie wiedziałem przedtem — odparł — 
o istnieniu tego pisma. ale nie wątpię teraz, 
łż kosztował on już życie człowieka i że 
człowiek chciwy a zazdrosny mógł dopuścić 
sią morda. byle pergamin ów zdobyć... 

— A owo godło... Spójrzcie, panie. Zo- 
€zyliście krzyż. ciernie i różę? Czyliż po- 
wiecie. co to znaczy? 

Zamilkł na chwilę, jakby sądził, iż py- 
tam zbyt wiele. 

— (zvli ojciec nie mówił ci o tem? 

— Nigdy. 

—- Dowiedz się zatem. iż jak powiadają. 
istnieje zaprzysicżony związek ludzi o nie- 
znanych celach. którzy przechowywać mają 
Stare księgi i tajemną wiedzę, która ukry- 
wała sie przed wiekami w zakonie nie żvją- 
cych już dziś Templariuszy. Różokrzyżow- 
cem jest ów Setom, jedyny człowiek nam 
wspńłczegnv, który odkrył zmowu taiemnicę 
wielkiej chemji. Kimkolwiek jednak jest, 
woła o momoe. Pójdziemy gn uwolnić- 


odważrłm się “z na zadawanie mn pvtań 
nowych, uśmiechnął się do mnie i rzekł 
łaskawie 

— Pojesnaj sie z omiekunami swvmi. 
mzysłź edrvehlej. a skoro chcesz. to i przy- 
iaciela swero przyprowadź. „Jeżeli jednak 
małe serce masz to nozostań. sdmie byłeś do 
taj pory. a za skrynt twói naemadze cię se- 
wicie. Jeżeli jednak nie lekasz sie byle 
mero, a chcesz być mi towarzyszem ol- 
danym į wiernym. to przyjdź do mnie. 
a bedziemy sle starali zdobyć jeden z naj- 
wiekszych endów świata! 

W taki to sposób los mój w dniu owym 
nagle zmienił sie 1 dłateon znalazłem sie 
później w podróżnym orszaku, przybrany 
w barwy pana Sędziwoja. 


VII. 


Wehodząc w ten nowy świat czarów. 
jaki oczekiwał mnie w pracy u boku imei 
Sadziwoja. onmszezałem zarazem ten. w któ- 
rym wychowywałem sie fako dziecko. Mój 
nowy pan wysoko cenił to. co mo swoiemu 
zwał chemią nowożytną i z uśmiechem má- 
wi} o tych swoich noprzenikach. którzy 
wierzyli. iż z jednego metalu możma dobvć 
dmszę. a tchnać ją w drnei. nad czem Spe- 
Azaliśmy z ojcem czasu niemało. Nie szeptał 
też podczas doświadczeń owych formuł ta- 
iemniczych i dziwnych, o których wiele 
czytałem w  starvch ksiegach. Wierzvł 


Wstał, a gdy ełeialem się tegnać i nie|w Roca stwórcę i potege przyrody, która 


GA 


| wicie: 
1) Państwowy Zarząd wodny w 


kj toków 


6 j. w. w 


E 
r 
— 


2E 


Urząd Wojewodzki Okr. Dyrekcja Robót Publicznych w Krakowie 
niniejszem zanotrzebowanie na dostawę materjałów budowlanych, jak faszvny, 
kołki, kamień łamany, siatki druciane i t. d. do wykonywania budowli wodnych 
na rzekach i potokach w obrębie Państwowych urzędów technicznych, a miano- 


pe E: A Ebi 


Bochni dla rzeki Raby, 


2) i. w. w Jaśle dla rzeki Jasiołki i Wisłoki dolnej w km. 104 0-910. 
3) j. w. W Nowym Sączu dla rzeki Dunajca gr. A. t. į. powyżej Nowego § 
Sącza, Dunajec gr. B. poniżej Nowego Sącza w km. 109.0-71.0 dla Popradu i po- $ 


4) j. w. w Oświęcimiu dła Małej Wisły, 

5) j. w. w Wadowicach dla Skawy i potoków, 
Żywcu dla Soły i potoków, 

7) Państwowe Kierownictwo budowy w Dębicy dla Wisłoki w km. 910.00, $ 
8) j. w. w Grybowie dla Białej powyżej i poniżej Grybowa oraz dla Ropy, | 
9) i. w. w Mszanie Dolnej dla Raby Górnej i Mszanki, 

10) j. w. w Myślenicach dła potoków Businki, Trzemeśni i Harbutówki. z, 
Ę Ilość, łakość, terminy dostawy potrzebnych materjałów, oraz warunki do- Ę 
j sławy, poda reflektantom odnośny Urząd państwowy. 
: Qierty ostemplowane marką na 2 zł i zaopatrzone w 5% wadjum należy 

jj wnosić bezpośrednio do odpowiedniego Urzędu państwowego do dnia 1 lutego ; 
$ (pierwszego) 19:6 r. do godziny 12 w południe. 

: Oferty nieostemplowane lub bez wadjum nie będą wcale rozpatrywane. 


Za Wojewodę Dudek w. r. 


Dyrektor Okr. Dyrekcji Robót Publicznych. 


ogłasza § 


„GŁOS NARODU”, dnis 14 styczula, 


|iogna fest, choć w niej różne nasiona kieł- 
kują, a tynkturę filozoficzną uważał za 
nasienie złota, któremu przypisywał moe 
cudowną, 

Poszukiwał nasienia srebrą czyłi luny 
i twierdził, iż srebro w małej ilości uzyskać 
już potrafil. Posiadał też z przyrodzenia 
niezwykłe dary, których nie miał rodzie 
mój, człek, jak inni, zwyczajny a prosto- 
duszny. Uposażony wzrokiem niejako pod- 
wójnym. mógł przejrzeć nieraz to, eo działo 
się daleko, a podobnie do innych alchemi- 
ków, miał cudowne lekarstwa, któremi le- 
czył skutecznie, chociaż wówczas rzadko 
czynił to i niechętnie. Gdyby ktoś zaś wię- 
cej pragnął dowiedzieć się o owej wielkiej 
chemji, uprawianej przez Sędziwoja, może 
przeczytać jedną z ksiąg, które później na- 
pisał i które z wielką sławą dla niego nie 
raz i nie dwa i nie w jednym kraju kazano 
odbijać i drukować. 

Nie wybraliśmy się teraz bez namysłu 
w daleką drogę. polegając na tem jeno, co 
o pobycie Setona mówili Szwedzi w pana 
Waątorkowej gospodzie. Ruszyiśmy Twspie- 
sznie, by czasu nie tracić, ale pan wprzódy 
różne gońce porozsyłał. na skutek których 
już jacyś posłańecy naprzeciw nam wyje- 
chali i z nim teraz zamknięci siedzieli w za- 
jeździe, Nie zajazd to wprawdzie był, ale 
raczej duża karczma wiejska. gdzie ami nas 
godnie przyjąć, ani uczęstować nie umiano. 
Służyłem memu panu wiernie powiem, iż 
później pokochałem go jak brata. ale nigdy 


Ksiażki Myśliwskie 


Wodzieziego, Tacza= 
nowskiego, Reumana, 
Ożegałskiego i t. d. 
Kroniki Lisowiekie — 
rocziiki uism łowiec- 
kich, kalendarze my- 
śliwskie kupuje kap'- 
tan Kobylański, D. 
O. K. X. w Przemyślu. 


cenach 


gousta wo enuy c er- 
piacy na epilepsię, nie- 
zdolny do pracy pozosta- 
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną i 3 dzieci, 
prosi litościwe osobv © 
pomoc. Nędzę stwierdzo- 
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyi- 
muje Adm. „Gł. Nar.* dla 
„Inwalidy* Z, O. 


Były nauczyciel 


lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnania powró- 
cii ze Syberji do wolnej 
Oiczyzny, — walczył pod 
Lwowem, obecn'e znaj- 
duje się w skrajnej nędzy 
nie mająe środków do ży- 
cia, zwraca się do serc | 
Htosciwyeh z pokorną pro- 
śbą o łaskawą pomoce w 
rozpacziiwem położeniu 
starca, Seweryn irębicki, 
| Kraków, Pradnik Bieły 13 


Howo założone chrześcijańskie biura fiiatelistyczne 
KRAKOWSKIE BIURO FILATELISTYCZKE 


w Krakowie, ul. Fiorjańs"a 9A. 
zawiadamia interesowanych PT. Zbieraczy, że po 


znaczki rocztowe całego świata. 
ofert, wzglednie przystauia wyborów. Zamówienia 
uskuteczniamy odwrołnie. Kupujemy zbiory w ca- 
łości lub pojedyncze znaczki i płacimy kak, | 


KALENDARZ POLSKI 


Rocznik ósmy, wspaniałe ilustrowany (ok0- 
ło 60 obrazków) z piękną barwną okładką, 


religijny, opowiadnniowy, gospodarczy. 


fowosi! 
Genn 1.20 zł. z przosyłką poczt. 1.49 zł. 
Kto zamawia 10, otrzymuje 1-iy bezpłatnie. 


nio umiałem powstrzymać wrodzonej swej 
ciekawości. Zakradłszy się zatem pod okno, 
uchylone z powodu gorąca, zdołałem ped- 
słuchać już, iż Seton, który po wielu kra- 
jach podróżował, istotnie w końcu na dwór 
elektora saskiego zajechał. Darzony tam 
był najpierw, noszon na rękach prawie, 
poczem nagle zniknął bez wieści. że w wie- 
zieriu jednak znajdował sie, to potwierdzał 
znaleziony przez nas rękopis. Postyszałem 
też jako mówił nasz pan. iż nie watri. że 
przyjedziemy na czas, gdyż Żywot znako- 
mitego alchemika zbyt cennym bvł dla 
Chrystjama, by nagle. a bez pożytku dla 
się zgasić go rozkazał. 

Podsłuchiwałem w najlepsze. gdy nagle 
uczułem. iż ktoś z tyłu ciagnie mnie za 
połę, Cofałem się nie ogladaląc. czekając 
tylko, rychło li na uchu czyjeś targnięcie 
uczuję. Uszedłem tak kroków kilkanaście. 
uważając. iż im dalej od okna hałas uczyni 
się, tem bedzie lepiej. dałem wreszcie nie- 
zmaczmie zeza w tył i dostrzegłem wówczas 
starego kinra, który puścił mmie i palcem 
mi pogroził. 

— Badziesz ty smvku szpiegować rama 
swego a chlebodawcę! Ruszaj ze mna! Znaj- 
dziemy sobie coś lepszego do roboty. 

Kiper kręcił się jakoś niespokojnie. wę- 
szył nosem i zachowywał się zgoła jak wilk. 
gdy owieczki szuka na pożarcie. Mvślałem, 
iż na mmie dalej gmiewa się, więc poczułem 
strach o własną skórę i oglądałem się gdzie 


Ns 11, i 


» 


i 
dać nura w krzaki najbliższe. Józe” żywił. 
jednak zamiary zgoła inne. i 

— Popołudnie jest — rzekł — gorąct 
lecz przewiewne. Pachołki śpią, pam nas" 
siedzi w izbie zamkniety, możsbyśmy więć. 
poszli razem jakiego ptaszka ubić, albo caló 
jakiemoś grubego zwierza zamordować. =. 
Mamy wolnego czasu ze dwie godziny, 
gdyż konie muszą przecież jakiś dech zła 
pać. a i nasze kiszki muszą odpocząć, gdvż 
się w drodze srodze utrzęsły, Nieżle by. 
łoby na iakiejś trawce położvć się, ale że. 
ja teraz w nocy dobrze sypiam, więc wolał 
bym nogi wyprostować. Mówił mi tek 
zdrajca Niemiec. który podał nam flai. 
i jajeczmicę, usmażone na oleju, iże okolice. 
słynie z polowania. Zaliż malowana mamy. 
rusznicę? Zbieraj się smyku. a wyruszymy. 
razem. i 
Ledwie że nie uściskałem go z radości 
Przecież życie swe dotychczasowe spędza: 
łem niemal wyłacznie w onym krevu mu- 
rów miejskich, który na bramie prodzkiej, 
poczynał sie. a na bramie św. Fłorjana $6 
kończył. Zazdroszcząc panu memu i pacho- 
łom, poczałem też jazdy konnej próbować. 
Szło mi to nieżle. a poszłoby jeszcze Tepief: 
gdvbv nie mój stary przyjaciel, który za. 
raz podczas mej pierwszej próby z wiatkiej | 
trwogi 0 mnie tak ku rumakowi memu. 
skoczył iż ów nagłe spłoszon, na szpetny 
upadek mnie naraził, i 


5 


i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pod firmą: 


Tel. 10-64. 


bezwzględnie konkurencyjnych sprzeda'e 
Prosimy zażądać 


ceny. 


EES FANGAS” TA 


nysł ojczysty! 


NA ROK 1826. 


obejmuje działy: 


na każdy dzień podaje imion 
świętych z rokiem ich śmierci. 


— 


A. FRONCZ, Kraków, Floriańska 17. | 


Kraków, ulica św. Tomasza L. 35. (dom „Głosu Narodu”) 


poleca nastepujące wydawnictwa: 


POLEGA | 


OJCIECH OLSZOWSKI| 


Kraków, Mały Rynek. 


ZWIĄZEK HODOWLI KANARKOW „SPORT“ 


| w Krakowie, ul. Qrzesórzecke 30. 


palca swoje doborowe i pilne śpiewaki z gwarancią 
A , 


Aby uniknąć wyzysku uprasza się P. T. Amatorów 
hodowli kanarków zwracać się wprost do Związku. 
oi ZAZNA 0 S 


25—35, samiczki rozpłodowe od zł 6—12. 


s WALIZY | 
KUFRY i:::: 

Ee - NECESERY | 

mowości w TOREBKACH damskich. 

PLEDY podróżne, PARASOLE 10 


MY AKADEMICY A KOŚCIÓŁ. Mowa X. Biskupa | ALLARD Paweł: „O Meczeństwie. Z upoważnienia 


NA 


Fauibahera. Przełożył z oryginału niemieckiego X. 
Lwów 19138. Odbitka z „Miesięcznika kateche- 
tycznego i wychowawczego”, (In 8-0, str. 31). 

Cena egz. gr 40 


Kwestja pozyskania dla wiary i Kościoła prolctarjatu 
Jest niewątpłiwie bardzo piekącą, ale chyba niemniej 
ważną jest sprawa odzyskania dla Kościała warstw inte- 
ligentnych, „akademików*, jak ich nazwał w tej świetnej 
mowie złetonsty mowca. X. Korzonkiewiczowi, który i tę 
rzecz na polski język przetłómaczył, należy się wdzięcz- 
ność, że pokazał także naszym „akademikom“, jaki jas 
1 winien być ich stosunek do Kościoła, 


CO SIĘ TO PRZYDA? Czyli: Znaczenie Sakra. 
mentów Św. dła kwestji socjalnej. List pasterski 
ks. biskupa Dra M. Faulhabera. W Brodach 1912, 
(In 8-0, str. 27) . -. . » . Cena egz. gr 40 


Słusznie w „Przeglądzie Powszechnym* po ukazaniu 
się tego przekładu. który również uskutecznił X, K o- 
rzankiewicz, zauważono. że tytuł broszury nie Zu- 
elnie pokrywa się z tytułem w oryginale, gdyż tam 
rzmi on: „Znaczenie społeczne Sakramentów 6w.“ 
„Na co się to przyda?" tłómacz dodał chyba w tym 
celu. żeby czytelników przynęcić do kupna broszury, któ- 
rejby może nie hyli kupowali. gdyby zauważyli, że jest 
to rzecz o znaczenin Sakramentów dla sprawy społecznej. 
Zbyteezna jednak podkreślać, że temat to wciąż aktualny. 
a przeprowadzony w sposób arcyoryginalny. 


autora przełożył Ks, Jan Piotrowski. In 8-0. 
(V1+244 str.) ... e è o œ Cena egz. zł 2.— 


Allard'a wszystkie dzieła z historji kościelnej. a w szeze- 
ólności rzecz „O męczeństwie" na zawsze przonania pracą 
lasyczną. z którą zaznajomić się winien każdy, pragnący 

zabierać głos w tej sprawie, a nawet roszczący sobie pre- 
tensje do znawstwa spraw religijnych. 


BATIFFOL Piotr: „Badania z zakresu historji i teo- 


logji pozytywnej«, Prawo tajemnicy (disciplina 
arcani), Początek pokuty, Hierarchia pierwotna. 
Z piątego wydania francuskiego przełożył Ks. 
Jan Piotrowski . . « „ . Cena esz. zł 2— 

Obok zmarłego niedawno Duchesne'a mistrzem na 
polu hadań nad epoką starochrześcijańską, nad historją 
dogmatów i t. p. jest X. Batiffo]. Ktoby chciał wglądnąć 
do warsztatn pracy naukowej nad tematami wymienio- 
nomi w nagłówku, ma w tej książce wyborną sposobność 
po temu. 


BENSON R. H.: „Chrystus w życiu Kościoła“, Z an- 


gielskiego przetłumaczyła J. Masłowska. (In 8-0, 
str. 158) s » w a a „ » > Cena ©g2, zł 140 


BENSON: „Paradoksy katolicyzmu“. Tłum. Dr L J. 


(In 8-0. str. 175). . „ . . Cena egz. zł 1.50 

Zwarły niedawno syn anglikańskiego arcybiskupa 
Z Canterbury, a później gorliwy kapłan katolicki, R, H. 
Benson, znany u nas może więcej jako Świetny powie- 
Ściopisarz į antor fantastycznych powieści: „Pan świata” 
i „Brzask wszechrzeczy" (był także twórcą wspaniałej try- 


logji historycznej z epok; „dziewiczej“ królowej Elżbiety), 
władał nietylko Rim e wiedciapiońrskiem, „= także 
żywem słowem. „Chrystus w życiu Kościoła”, to cykl 
nawskróś oryginalnych apologetycznych — konferencyj, 
w których Benson wykazał. że życie Kościoła jest po- 
wtórzeniem życia Pana Jezusa, którego Kościół jest m+ 
stycznem ciałem. W drugiej książce w sposńb nieraz tak 
oryginalny, że aż osłupiający, Benson mówi o pozor- 
zk paradoksach w wierze i życiu Kościoła. Naprawdę 
ębokie tu myśli. 


BIBLJA i TEOLOGJA. Praca zbiorowa, Ks. A. Bu- 


kowski T. J.: Nadprzyrodzony eharakter Biblji. — 
Ks. Dr W. Kwiatkowski: De Spinozy modernisty- 
czny naturalizm w Biblji, — Ks, Dr W. Michalski: 
Fpoka wielkich podbojów asvryjskich, a prorocy 
Amos, Ozeasz, Izajasz. — Ks, Dr F. Rosłaniec: 
Powstanie i historyczność ksiąg Nowego Testa. 
mentu. — Religijne posłannictwo narodu izrael: 
skiego. (Wydział Teologji katolickiej Uniwersy- 
tetu warszawskiego). (In. 8-0 maj. VIII--165), 


Cena egz. zł 4.—. 


Są to właściwie publiczne odczyty, urządzone stara- 
niem Wydziału Teologji katolickiej Uniw. warszawskiego, 
ku uczczeniu 1500-ej rocznicy Śmierci św. Hieronima 
Mh 420): Tem się tłumaczy. że książka składa się z arty- 

ułów biblistycznych, boć św. Hieronim, to doctor ma- 

zimus in exponendis sacris Scripturis. Bardzo to miła 
rzecz móc poznać pierwszy — „= się zdaje — zbłorowy 
przejaw naukowych dążeń jednego z naszych najmłod- 
szych wydziałów teologicznych. 


KAROL STANTON DEVAS: 


BILCZEWSKI, Arcybiskup X.: „Charakter“, (In 8-0, 


str. 178) . „ « « « » „ „. Cena egz. zł 1-— 

„Nazwisko Dostojnego Autora, 8. p. X, Arcybiskupa 
Bilczewskiego, starczy za wszystkie recenzje i polecenia 
tej znakomitej książki. 


" 


BRUNETIERE Ferdynand, czł. Akad. Frane.: „Na 


drodze do wiary“, Przekład autoryzowany. Tłum. - 


K. Przewłocki. (Przedmowa I-sza z r. 1914, Ii-ga 
z r. 1922). (In 8-o, str, 183). Cena egz. zł 220 

Wykwintny redaktor „Revue des deux Mon- 
des“, profesor „Collège de France" i członek Akademii. 
gdy w r. 1695 nadspodziewanie orzekł, że nauka oa ogół 
zbankrutowała, o ile chadzała samowolnie po drogach 
niewłaściwych, wyciągnął z tego orzeczenia właściwe 
konsekwencje i nietylko został katolikiem stanowczym 
i przekonanym, lecz przekonaniu temu dał wyraz w świe- 
tnych pracach, z których jedną jest „Na drodze do wiary“, 
Już choćby z tego jednego względu godzi się zazna- 
jomić z nią. 


I „Postęp świata a Ko- 
ściół', Z oryg. angielskiego przełożył Ks. Jan 
Piotrowski. (In 8-0, VI--184) Cena egz. zł 2.— 


W książce tej przemawia do polskiej czytającej publicz- 
ności jeden z umysłów z otoczenia słynnego opó 
kardynała Jana Henryka Newmana, którego dziełami 
znowu zaczynają się uader żywo interesować najpowaź- 
niejsi ludzie. Ze względn na toczące się obecnie, jak wia- 
domo, rokowania w sprawie połączenia Anglji z Rzymem, 
warto poznać myśli zawarte w książce jednego z tych, 
co ów ruch unjonistyczny zapoczątkowali. 


Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. 
Zamówienia na prowinię przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu 
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rzeczywistych kosztów przesyłki. 


Wydawca; za „ułus Narody" Spółka Wydawaicza z ogiaw. odpowiedz, i, Holęksa, s= Kedastor naczelny i odbowiedz. Jan Matyasik. m Drukarnia „Głosu Narudu" w Krakowie pod zarzadem it, Kerka. 


